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— W dniu jutrzejszym przypada doroczna uro­
czystość św. Apolonji Panny i męczenniczki, z powo­
du której w kościele S-go Marcina przy ulicy Pi­
wnej, o godzinie 10-tej z rana, przed jej ołtarzem od­
będzie się uroczysta Wotywa.

W SPRAWIE TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO
ZIEMSKIEGO.

(List z guberni warszawskiej).
Żywe zawsze w nas ziemianach, budzi zajęcie ka­

żde odezwanie się prasy, każda, choćby najlżejsza 
w niej wzmianka o Towarzystwie kredytowem ziem- 
skiem. Instytucja ta bowiem nie małe wyświadcza 
krajowi usługi, jej też byt i sprawy, nie mogą i nie 
powinny być dla nas, jako stowarzyszonych obo­
jętne.

W numerze 21-szym Kasjera Warszawskiego za­
mieszczono wiadomość o opróżnionej posadzie w je­
dnej z dyrekcji szczegółowych i o trudnościach w wy­
nalezieniu po nim następcy; — zwrócono przytem 
Uwa£& ua 7-byt skromne uposażenie prezesów i na 
sposób wydatkowania grosza administracyjnego.

Jedno z pism nazajutrz po tern ogłoszeniu, skryty­
kowało je, odpowiedziawszy na fakta mniejszego zna­
czenia z niedowierzaniem i pewną niezasłużoną dra- 
żliwością, — a o innych ważniejszych całkiem prze­
milczało.

Pozwól zatem szanowny redaktorze i mnie wmię- 
szać się do tej sprawy, a może na tern chociaż wy­
świetlenie prawdy skorzysta.

Rzeczywiście nie w jednej dyrekcji szczegółowej, 
jak Kur jer Warszawski donosi, ale jednocześnie 
w trzech dyrekcjach wakują miejsca po zmarłych 
prezesach, lecz myli się pismo kwestionujące, jeżeli 
sądzi, że pomimo to służba i bieg interesów nie idą tam 
swoim porządkiem, — bo miejsce prezesa zastępuje 
jedeu z radców, zwykle najstarszy wiekiem, a do kom­
pletu powoływanym bywa radca dru gi. Radcy dyrekcji 
szczegółowej obierają prezesa z pomiędzy siebie, — 
któremu najzupełniej służy prawo przyjęcia wyboru 
lub nie, a na miejsce po każdym członku wybieral­
nym otwarte, same w’ladze Towarzystwa, nie konie­
cznie czekając ogólnych wyborów, członka tego z li­
sty wybieralnych, mogą i mają prawo mianować.

Lecz niniejsza z tern, nie o to zapewnie autorowi 
artykułu w Kurjerze Warszawskim zamieszczonego 
chodziło. Widocznie zamiarem jego było, jeźli nie 
rozwiązać, to przynajmniej stawić pytania:

Czy upoważnienie prezesów jest odpowiednie? —

czy właściwe fundusze wystarczają? — lub nie? — 
mijając się może ze swem przeznaczeniem.

Na pytanie pierwsze poważam się stanowczo odpo­
wiedzieć przecząco.

Nietylko prezesi, ale i inni członkowie wybieralni, 
są zbyt mało i nie odpowiednio do zajmowanych sta­
nowisk uposażeni. Pierwszy pobiera zaledwie 1,500 
rubli i lokal, jakby dla silniejszego kontrastu z kil­
kunastu pokojów złożony, — radca zaś wynagradza­
ny bywa miesięcznie, tylko za czas kadencji, pobiera 
więc na rok od 360—720 rubli.

Cyfry te tak wymownie o sobie świadczą, że ko­
mentarzy już dalszych nie potrzebują, — a zestawie­
nie ich z odnośnemi cyframi, w etatach innych ban­
ków i instytucji finansowych, przekona zapewnie 
choćby najzaciętszych konserwatystów.

Nie dosyć na tern. Członkowie Towarzystwa po­
siadać muszą własne majątki i gospodarstwa rolne, 
lecz zajmować się niemi osobiście i jakby należało, 
nie mogą. Ze strat więc na tej drodze z krzywdą ro­
dziny poniesionych składają znów ofiary dla Towa­
rzystwa. Trzeba tóż być chyba bardzo zasobnym, aby 
w dzisiejszych warunkach życia poświęcić swój czas, 
pracę i majątek dla instytucji — za wynagrodzeniem 
koniecznych nawet potrzeb życia nie pokrywające.

Żadna społeczność, — żadne stowarzyszenie lub in­
stytucja nie mają prawa wymagać od swych człon­
ków usług tytułem darmym lub jakby darmym; tem 
mniej upoważnione jest do tego Towarzystwo kredy­
towe ziemskie, które nie tylko znaczne posiada zaso­
by pieniężne, ale nadto ma zupełnie odrębny fundusz 
przez stowarzyszonych pod nazwą „grosza admini­
stracyjnego/—składany wyłącznie na administracją, 
to jest na uposażenie członków wybieralnych i urzę­
dników przeznaczony, a o ile nam stowarzyszonym 
wiadomo, znakomicie coroczny etat przewyższający.

Czy właściwem jest aby Towarzystwo kredytowe 
ziemskie z funduszu na administracją robiło oszczę­
dności lub włączało go do swej rezerwy? Wydaje się 
nam że nie. Jeżeli fundusz ten przenosi potrzebę ro­
cznego etatu i jeżeli znów etat według przekonania 
władz Towarzystwa jest sprawiedliwie unormowany 
i bez zmiany ma pozostać, to w takim razie stowarzy­
szeni mają tytuł domagać się od komitetu Towarzy­
stwa,—posiadającego potemu władzę, aby im opłatę 
grosza administracyjnego zmniejszono, dawać bowiem 
funduszowi temu inne przeznaczenie jest to uchybiać 
zarówno prawu jak i mandatowi od wyborców otrzy­
manemu.

Wszystkie instytucje finansowe mają swoje ogólne 

zebrania, na których większością głosów członkowie 
o rzeczach ważniejszych stanowią.

My ziemianie zbieramy się w właściwych dy­
rekcjach, co lat dwa, — lecz tylko w celu dopełnie­
nia wyborów; programu tego przekraczać sam nie 
wolno.

Sprawozdania półroczne dyrekcji głównej są suche, 
z samych cyfr złożone, dla większej części stowarzy­
szonych niezrozumiałe; — działalność zatem naszych 
mandatarjuszów jest dla nas grubą zasłoną zakryta; 
godziłoby się ją nieco odsłonić, chociażby dla usta­
lenia opinji, tak niezbędnie do wyborów’ potrze­
bnej.

Dla wynurzenia więc myśli i poglądów naszych,— 
pozostaje nam tylko jedna droga, to jest prasa krajo­
wa, która też każdej poważnej dyskussji chętnie 
szpalty swe otwiera.

Powtarzam poważnej, tak jak poważnym jest sam 
przedmiot i instytucja której on dotyczy.

W tej tylko formie traktowanie kwestji będzie chę­
tnie czytanem, nauczy i nie jedno mylne sprostuje 
zdanie.

STARA WARSZAWA.
Ł 

Ulioa Piekarska.
Położona między Piwną, Rycerską i Ślepą, ciągnie 

się od Piwnej do Podwala, ale przejście na tę ostatnią 
ulicę dopiero w roku 1772 zostało otwarte, gdyż 
w tem miejscu mur warowny zamykał miasto i ztąd 
przechód ów dawniej zwano Zawrotem.

Ulica Piekarska w porównaniu do Piwnej jeszcze 
bardziej ujemnyprzedstawia widok, zamieszkana przez 
ludzi niedostatnich, nie objawia takiego jak tam rn- 
chu, mniej na niej sklepików handlowych, tylko szyn­
ki wódek i piwa tudzież garkuchnie najczęściej się 
spotykają. Niewygodna dla przechodniów bo ma po 
obu stronach nader ważkie chodniki. Brudna, ścieśnio­
na, w kamienicach małe podwórza, więc brak powie­
trza, a szkodliwe wyziewy, pomimo przestrzegania 
porządku przez miejs’eowa władzę, przyczyniają się do 
chorób i większej śmiertelności tutejszych mieszkań­
ców, zwłaszcza dzieci, jak to udowodnił już przed 
kilkadziesiąt laty doktór August Wolff, jeden ze zna­
komitszych lekarzy warszawskich.

A jednak tu niegdyś inne życie wrzało, bo dawne 
akta archiwalne miejskie przekonywają, że mieszka­
nia przy ulicy Piekarskiej należały do rozporządze­
nia marszałka nadwornego koronnego. Celniejsze na­
wet zajmował on sam, a przy tem jego dwór i zbrój- 

SAS1AD ANDRZEJ.
humoreska

przez

Autora „Kłopotów stare® komendanta”.
(Dalszy ciąg.—Zobaczyć Nr. 31.)

Jak tylko Majorek wyjechał za bramę, ja panie do­
brodzieju ubieram się na gwałt, każę zaprzęgać do 
bryczki i za nim do miasteczka. Wchodzę do stancji, 
żydzi właśnie jedzą kolację, a mój Majorek spojrzaw- 
*?zy na mnie, zbladł jak ściana, wytrzeszczył oczy i 
dalej w nogi. Majorkowa, jakaś druga żydówka, 
^’szystkie bachury i belfery takiego narobiły wrza­
sku, uciekając ze stancji, że aż ludzie na ulicy stawali. 
Pamiętam jak dziś, na półmisku leżał faszerowany 
szezupak, ja panie dobrodzieju przysiadam się bez 
Cetemonji i pałaszuję w najlepsze.

— Jaśnie panie, to jest jaśnie pan sam? — pyta 
kwadrans może, uchylając drzwi od drugiej stancji 

bajorek. * c
~~~ Nie, to nie j >.... A pójdźże tutaj, przekonaj się... 

Ny, a kto pan jest?
j 4n<!rze.i figlarz z Zabikowa, nie wierzysz, pójdź 

(dknij się! — mówię wstając z krzesła.
Ąyd znowu w uogi i drzwi zamyka, dopiero gdy

• sprowadzili Ignacego ze stajni i dowiedzieli sie, że ja, 
i to ja, odważył się Majorek wejść do pokoju.

— Przyjechałem, żebyś sobie kupił kartofle ode- 
mnie...

— Jak to? to wszystko nie było prawda? Jaśnie 
pan nie umierał?

— Widzisz przecie...
— To było, aby mi widrzeć kontrakt?
— Naturalnie... Miałem tyle tracić, za kogóż byś 

mię miał, hę?
Rzucał się też mój żyd i rzucał i wymyślał na czem 

świat stoi, ale taki panie dobrodzieju dołożył po trzy 
złote do korca i oddałem mu kontrakt... Kartofle 
jeszcze poszły wgóręi Majorek zawsze swoje zarobił...

Jak przepowiedziałem, tak się stało — zapóźniliś- 
my sie do miasta bo wówczas rogatki wcześnie zamy­
kano i trzeba więc było szukać jakiej oberży, aby 
przenocować.

— Widzisz sąsiad, żeby nie te ryby i bałamucenie 
u Majorka, bylibyśmy na czas.

— Fnrda panie dobrodzieju. Znam ja tu w Gro­
chówie jeden zajazd, gdzie dostaniemy niezłą kolację 
i ciepłą stancyjkę... Jedźno Ignacy pod Jelenia.

Zajeżdżamy więc pod owego Jelenia, a tam w stajni 
jak nabił, tyle bryczek, wozów, powozów, że z wielką 
biedą ledwieśmy powozinę wtoczyli. O stancji nawet 
ani mowy nie było; stróż mówi, że jedną jedyną, jaka 
była, zajęła jakaś stara pani, a w izbie szynków nej 
ludu pełno, bo wszystko to przed świętami wlecze sie 

do Warszawy. Nie ma więc innej rady, tylko na zi­
mnie trzeba przepędzić noc w powozie.

Pan Andrzej, który sobie nie lubił zadawać su- 
bjekcji, rozłożył się jak można najwygodniej zabiera­
jąc trzy czwarte siedzenia, wyciągnął słonie nogi na­
przód, okrył się burką, i poruszawszy sobą kilka mi­
nut dla wygodnego ulokowania pleców, od razu za­
czął drzemać na dobre. Ale ja z moją drażliwością 
nerwów, przeciśnięty w kąciku korpulentną figury 
sąsiada, ani się mogłem poruszyć. Światło z rozbitej 
latarni -wiszącej na belce, migotało mi ciągle w same 
oczy, zapach wyziewów stajennych tamował oddech, 
a có się tylko chcę zdrzemnąć, to parskanie koni przy 
żłobach wywołuje gwałtowne bicie serca. Męczę się 
więc w takiej pozycji, i przeklinam w duszy wszystkie 
usługi sąsiedzkie, a szczególniej oburza mię obżar­
stwo pana Andrzeja, dla którego spóźniliśmy się z prze­
jazdem rogatki.

Która mogła być godzina, już tego nie wiem, bo 
w żaden sposób nie mogłem wywindować ręki, aby 
się dostać do zegarka, ale słyszę otwierają się skrzy­
piące drzwi od mieszkania, a w nich pokazuje się 
jakaś malutka starowina, otulona czerwrono-kraciastą 
chustką.

— Mateuszu. Mateuszu! — woła nosowym głosem.
— Jestem jaśnie pani — odpowiada tuż obok nas 

leżący w powozie woźnica.
— Pamiętaj, abyś mię o trzeciej godzinie puukt 

zbudził... konie założysz i wyjedziesz przed oberżę.



na drużyna. Tu znajdowała się gospoda królewska 
i stały posiadłości biskupa krakowskiego, zanim so­
bie pałac przy ulicy Miodowej zbudował. Był tu także 
dwór podskarbiego wielkiego koronnego i innych do­
stojników krajowych.

Nie przeszkadzało to wszelako stosownego do na­
zwy przeznaczenia tej ulicy, w epoce wyłączności 
stanowych, kiedy po miastach w średnich wiekach 
każde rzemiosło miało oddzielną dzielnice, to jest ry­
bacy mieszkali na ulicy rybackiej, piekarze na pie­
karskiej i t. p.

Niektórzy przecież historycy początek nazwy tej 
ulicy wywodzą ztąd, jakoby do końca XV stulecia 
znajdował się tutaj piec do wypalania wapna i od 
niego przezwano też ulicę. Stanowiącą zaś niejako 
dalszy jej ciąg ku rynkowi, mianowano Zapieckiem; 
opisywaliśmy ją już w Kur jer ze.

Prawdopodobniejszy wszakże będzie wywód od 
osiadłych przy tej ulicy piekarzy, bo i w najdawniej­
szych aktach miejskich gdzie tylko o niej mowa, 
piszą ją piekarnią (in pistoratu) albo piekarską (pla- 
tea pistorum).

Jakoż mieszkało tu zawsze najwięcej piekarzy; 
później osiadali artyści lub inni rzemieślnicy, snyce­
rze. muzycy, iglarze, szklarze i t. p.

W każdym razie starożytność tej ulicy bardzo 
dawno sięga. Nieodzuacza się ona starożytnemi za­
bytkami budownictwa, lubo istnieją tu kamienice 
mające u spodu ostrołukowe sklepienia i inne cechy 
średniowiecznej architektury. Większa atoli część 
posiadłości wzniesioną została dopiero w zeszłym 
wieku. Pochodzi to ztąd, że cała ulica ulegała częstym 
pożarom, i dość długo miała jeszcze wiele domów 
drewnianych.

Nie sięgając odleglejszych czasów, lustracja odbyta 
w roku 1564 znalazła tutaj 17 domów. W roku 1655 
liczono już 23 budowl, między któremi wymieniono 
tylko trzy murowanych. Po zupełoem zgorzeniu ca­
łej ulicy w czasie elekcji 1669 roku rewizja gospód 
miasta starej Warszawy wykonana w końcu tegoż ro­
ku, opisując spalone posiadłości, przytacza jeszcze 
17 domów, 3 kamienic i dwór biskupa przemyślskie- 
go Stanisława Sarnowskiego. Lecz lustracją sporzą­
dzoną z polecenia magistratu przez Jerzego Józefa 
Dawidsona w roku 1754, wykazuje same kamienice 
dotąd istniejące.

Posiadłości te jak w calem Starem Mieście, zanim 
otrzymały numera hipoteczne, odznaczały się wy- 
różniającemi je rozmaitemi znamionami i od nich no­
siły nazwiska. Z tych niektóre dotąd tam ocalały, jak 
np. kamienica pod nr 4 mająca nad pierwszem piętrem 
wyrzeźbionego pawia, która zwała się pod Pawiem, 
inną pod nr 11, zwano pod Jeleniem, pod nr 12, pod 
Aniołem i t. p.

Ponieważ prawie wszystkie one są nowożytne i 
wzniesione przez ludzi przemysłu i pracy, nie obfitą 
więc jest kronika ich dziejów.

Nie możemy przecież pominąć wspomnienia przy­
wiązanego do kamienicy pod nr 8, gdzie przed stu 
laty stał sie wypadek, do którego podobny gdy zda­
rzył się później za granicą, opisywano go szeroko po 
całym świecie i jeszcze dotąd tu i owdzie znajdzie się 
o nim wzmianka. Tymczasem o takimże samym wy­
padku w naszem mieście nikt nie napomknął ani sło­
wa i pamięć o nim zupełnie się zatarła.

Było to właśnie w roku pańskim 1778, kamienica 

— Czy ja tam trafię, kiedy trzecia będzie...
— No to uważaj, jak kury zapieją, to będzie czas... 

Tylko też nie zaśpij mój Mateuszu i pilnuj aby ci co 
z powozu nie ukradli... Tam widzę, ktoś koło ciebie 
stoi... uważaj, o złych ludzi nie trudno.

— To jacyś panowie — mówi stangret...
— Nic nie szkodzi, różni są teraz ludzie...
Babina zniknęła we drzwiach, Mateusz pozbiera­

wszy rśżne zawiniątka w swoim powozie, położył się 
na uich wygodnie, a mój sąsiad, którego właśnie ta 
konwersacja rozbudziła, szepnie mi po cichu :

— No chwała Bogu, będziemy mieli stancję.
— Dziękuję, o trzeciej z rana, już nie warto...
— Co sąsiad gadasz, ktoby tam czekał do trzeciej, 

ja ich tu za pół godziny wyprawię...
— W jaki sposób?
— Moja w tern głowa, zobaczysz sąsiad, rozłoży­

my się jak książęta na łóżkach, daję ci szlacheckie 
słowo honoru.

Cierpliwie zatem znosząc prawdziwie piekielne u- 
dręczenia, oczekiwałem rezultatu owego szlacheckie­
go słowa pana Andrzeja.5. Jakoż niedługo, gdy sąsiad 
nasz Mateusz rozpocząhchrapliwą muzykę na dobre, 
a w izbie szynkownej wszelki gwar przycichł zupeł­
nie, mój pan Andrzej przetarłszy oczy, wydobywa się 
z poduszek powozu i staje przeciągnąwszy się kilka 
razy. Słyszę, uderza dłonią w dłoń przytłumionym 
sposobem, naśladując niby trzepotanie skrzydeł pta­
ka, i najczystszym głosem zapieje: „kukuryku!"

— Co sąsiad robisz?— zawołałem przelękniony.

owa należała wówczas do niejakiego Stejnera pieka­
rza, któremu gdy zepsuła się studnia, obecnie już nie 
istniejąca, a wtedy na 7 sążni głęboka. Zgodził sobie 
do pomocy przy naprawie tejże Piotra Warmiaka do­
rodnego 26-letniego żołnierza.

Warmiak zjadłszy na śniadanie bułkę i za trzy 
grosze jabłek, spuścił się na dół studni do roboty, 
i kiedy zaczął wyjmować bale boczne, wszystkie ścia­
ny się zawaliły, ziemia się usunęła i zapadła tak, że 
tylko sześć łokci wmlnego było miejsca od góry.

Szczególniejszem zdarzeniem gdy kopiący do poło­
wy był już zasypany, bale spadające oparły się 
i utworzyły nad nim rodzaj sklepienia, ale tak niskie­
go, że skurczony i z nachyloną głową zaledwie mógł 
jedną ręką władać.

Dla braku powietrza doznawał on z początku obfi­
tych potów i ustawicznych mdłości. Nastąpiło potem 
wielkie pragnienie i nieznośna na języku gorycz. Po- 
czuwszy przy sobie leżące zgniłe drzewo, Warmiak 
zębami je gryzł i wilgoć wysysał.

W tak okropnem położeniu zostawał on przez pięć 
dni, tyleż nocy i godzin dziewięć, nie mając zniskąd 
pomocy. Studniarz bowiem ugodzony, z przestrachu 
zbiegł," a inny przerażony tym wypadkiem, odkopa­
nia podjąć się nie cheiał.

W dniu dopiero szóstym zaczęto na nowo wyrzu­
cać ziemię i przez dzień jeden znaczną ilość jej wy- 
dobvto. Nazajutrz kiedy sam majster spuścił się do 
studni, ułyszał pukanie. Zakopany dawał znać o so­
bie; z tego łatwo było można wnioskować, że jeszcze 
żyje.

Oddano więc natychmiast raport do gwardji i szef 
pułku wydał spiesznie polecenie, żeby nie szczędzić 
ani kosztów, ani pracy, byle nieszczęśliwego ocalić. 
Jakoż tak się gorliwie zajęto, iż o 3-ciej godzinie po 
południu na zapytanie uczynione „Piętrzę czy ży- 
jeszcz“ odpowiedział „żyję ale prędkiego ratunku 
potrzebuję." Postrzegł potem światło przy którem 
robotnicy w studni pracowali a gdy ci częstowali się 
piwem, odezwał się „żebyście i mnie dali pić bo 
ciężkie cierpię pragnienie."

Dawał potem znać, w którem miejscu leży; na osta­
tek rękę uwolnioną już od przywalenia ukazał i nią 
się sam ratować począł.

Wolnyjnż będącodgłowyażdopasa, wziął zapaloną 
świecę i postrzegł że z pod balów nie może się wy­
dobyć. Dano mu ręczną piłę ale nią nic począć nie 
mógł, zaczem wielką podali piłę, którą robiąc z dru­
gim na górze stojącym, dziurę dla siebie wyrżnął, 
gdy zaś ta była zamała, drugą wyrzynać musiał.

Zostawało mu jeszcze do reszty wydobyć się z zie­
mi, w której aż po pas siedział, tyle miał siły i z tak 
wielką mocą wydobył się, że trzewiki, pończochy 
i kawał sukni w ziemi zostały.

Zawiązano mu twarz chustką, aby bronić nagłego 
przystępu powietrza i wyciągnionego ze studni nie 
do ciepłego mieszkania, lecz do wolnego tylko od 
wiatru miejsca zaprowadzono. Tam bardzo osłabio­
ny, przyjął eter na cukrze a następnie filiżankę her­
baty z winem.

Kiedy przyszedł cokolwiek do sił, owinięto mu 
wełnianemi korami nogi, które były nadzwyczaj 
spuchnięte, okryto go ciepło i zawieziono do kwate­
ry majora pułku, gdzie zajęto się dalszem o nim sta­
raniem tak dalece, że w parę tygodni do zdrowia 
przyszedł.

— Pst — szepnie chwytając mię za rękę, i za parę 
sekund powtarza z tą samą ceremonią, praw'dzi wie ko­
gucie pianie. Już najlepszy dowód w tern, że zapiał 
po mistrzowsku, bo w tej samej chwili siedzący na 
strychu miejscowy kogut, zaczął się tak samo tłumić 
skrzydłami, i wcale nie lepiej od pana Andrzeja od­
śpiewał swoje kukuryku...

Za danem hasłem, wszystkie inue koguty i w oberży 
i w sąsiednich domach iw całej wsi, jakby na komendę, 
powtarzały na różne głosy owo pianie tak, że obudzi­
ły chrapiącego obok nas Mateusza. Rozespane chlo- 
pisko podniósł się z wielką niechęcią, ziewnął kilka 
razy, przeciągnął się, pomruczał i zapalił od głównej 
latarni swoją podróżną latarkę... Czy miarkował, że 
owo pianie wypadło jakoś zawcześnie, czy też był 
mocno snem zmorzony, dość że ziewał i'tłumił się 
jak Marek po piekle, nie mogąc trafić do swoich koni. 
Tymczasem koguty jeszcze piały w najlepsze, a pan 
Andrzej trącając mię poufnie łokciem, widocznie 
tryumfował z swego pomysłu.

Nagadawszy się do koni Mateusz, nawymyślawszy 
im, dla czego tak mało zjadły obrokji, gwałtem pra­
wie wybrał im resztę ze żłobu i zsypał do worka— 
przyniósł potem w kubełku wody, napoił, w powozi- 
nie zrobił porządek i poszedł rozbudzić staruszkę. 
Słyszeliśmy jak dość długo kołatał do drzwi, wreszcie 
otworzyła babina nie mogąc dać wiary, aby to była 
trzecia godzina.

— Ooo, a toć jeszcze pieją proszę jasnej pani... 
niech ino pani posłucha.

Tu każdy mimowolnie uczyni zapewne porównanie 
opisanego na naszej ulicy Piekarskiej zdarzenia, 
z tem jakie przed laty nastąpiło we Francji. Tam za­
sypanemu w podobny sposób zaraz z zewnątrz przy­
szli na pomoc i miał ciągły przystęp powietrza spu­
szczono mu wino i posiłek, dla pokrzepienia sił. miał 
nadzieję ocalenia, wiedział że się nim zajmują. Prze­
ciwnie Warmiak przez tak długi przeciąg czasu, 
wszystkiego był pozbawiony, a oprócz szczupłego 
posiłku w dniu nieszczęśliwego wypadku, nie miał 
żadnego pokarmu. Tamtego hojnie wynagrodzono, 
litegrafowano jego wyobrażenie i głośnem imię wEu- 
ropie i Ameryce uczyniono; o naszym gwardjakn nikt 
nie wiedział, gdyż nawet obce pisma w tym roku 
wychodzące nie opisały tego zdarzenia.

Jedna tylko ówczesna Gazeta Warszawska podała 
o uiem wiadomość zkąd i my ją poczerpaliśmy.

Pokazało się przytem że większą była troskliwość 
i staranie o los rzemieślnika za granicą niż u nas 
o życie młodego żołnierza gwardji koronnej.

— Ofiary, jakie wpłynęły <Lo warszawskiego damskiego ko­
mitetu Towarzystwa „Czerwonego krzyża-*. zostającego pod 
prezydencja hrabiny E. P. Kotzebue, od dnia 11 do 21 stycz­
nia r. b.—7. w pieniądzach: Od niższych stopni warszawskiej 
policji cyrkułu zamkowego rs. 5, od pana E. G. rs. 100, od 
p. Majzńera. za pośrednictwem gazety „Izraelita-- rs. 5, o<l 
urzędników kancellarji warszawskiego rządu gubernialnego % 
za grudzień rs. 23 kop. 93, od biskupa djecezji kujawsko-ka- 
liskiej rs. 25, od dam członków komitetu, za odstąpione płótno 
na modelowe fartuchy rs. 1(5, ze sztabu okręgowego rs. 32 
kop. 24 i 5 rs. dla Czarnogórców, od p. Teofila Fukiera rs. 40, 
od rzeczywistego radcy stanu Wiłujewa rs. 10. od A. F. So­
bolewskiej rs. 10, od urzędników powiatu kieleckiego 0# za 
grudzień rs. 12 kop. 82. od p. o. gubernatora radomskiego, 
zebrane z podpisów rs. 35, od jenerał-tnajora S. A. Kilehena 
rs. 10, od rzeczywistego radcy stanu Golouszewa rs. 10, od 
p. Leona S. Ilassfelda rs. 10, od jenerał-mąjoia F. K. Kok 
rs. 10, od jenerałowej Rai rs. 10, od zarządu głównego, na 
rachunek za utrzymanie chorych w pociągu sanitarnym Nr 13 
rs. 79 kop. 80, od dziekana kościołów rzymsko-katolickich 
w powiecie Łowickim rs. 64, od jenerałowej Ulrieh rs. 5, od 
p. A. S. Balickiej % od sprzedanej książki, na korzyść „Czer­
wonego krzyża-- rs. 2, od warszawskiego rzecznego jaeht-klu- 
bu, zebrane z zabawy łyżwowci rs. 250, od mieszkańców mia­
sta Warty w guberni kaliskiej rs. 500. od p. Elbuszyca rs. 50, 
od zarządu głównego, za utrzymanie chorych w Briilowskim 
szpitalu rs. 804 kop. 80, od pani E. S. Kilchen. rs. 10, od 
baronowej S. E. Korf rs. 10, od p. P. G. Kuroczkina rs. 25. 
od p. A. A. Pęcherzewskiej rs. 10, od p. J. L. Bauerfejnda 
rs. 25, od pułkownika Werderowskiego rs. 7 kop. 50, od tul­
skich puszkarzy, klasyfikatorów Michała Mojsiejewa rs. 1 
kop. 80 i Bazylego Brywina rs. 1 kop. 80*/ł, od zarządu głó­
wnego za utrzymanie chorych w pociągu sanitarnym Nr 13, 
podczas 6, 7 i 8 przejazdów rs. 1082 kop. 40. od inspektora 
warszawskiej 3 klasowej szkoły % za styczeń rs. 2 kop. 70. 
Razem rs. 3301 kop. 79*/:, a w ogóle wszystkiego od 1 sty­
cznia r. b. pięć tysięcy ośmset dziewięćdziesiąt pięć rubli.— 
II. m rzeczach: od p. Jana Grossa paczka starej bielizny, od 
p. Leslauera 7 ciepłych czapek, od p. Naftala t ngra i pół­
kożuszek. od suwalskiego miejscowego komitetu 40 ciepłych 
kaftaników, od p. Adolfa Kantora 4 książek psałterzy i ka­
lendarz na r. 1878, od pani A. J. Kilwejn 1 funt herbaty, 
116 łokci bandaży i 5 funtów szarpi, od towarzystwa dam 
22 niżuionowogrodzkiego pułku piechoty. 30 funtów szarpi. 
180 łokci bandaży i 64 krzyżowych chusteczek, od pani A. 8. 
Balickiej 1 kaftanik, 3 kolorowe koszule, 1 para skarpetek, 
i 1 szalik, od wojskowego częstochowskiego klubu strzelców, 
za pośrednictwem jenerała Oranowskiego, 100 kartonowych 
koszul, od suwaskiego miejscowego komitetu 26 kaftaników. 
12 ciepłych i 12 płóciennych kalesonów, 18 prześcieradeł i 
sztukę merli, od N. N. dwie kulo.

Jakoż w tej chwili mój sąsiad jeszcze raz im za- 
piał, a choć koledzy ze strychu nie chcieli powtó­
rzyć, to jednak staruszka kazała wyjechać ze stajni, 
i wkrótce usłyszeliśmy turkot oddalającego się go­
ścińcem powozu. Ma się rozumieć, że natychmiast 
przenieśliśmy się do stancji i już jakoś znośniej prze­
spaliśmy do rana.

— A co sąsiedzie — mówi rano pan Andrzej — nie 
■wyszło na moje?

— Prawda, choć szkoda staruszki, mogła się jeszcze 
parę godzin wy wczasować.

— Prima charitas ab ego—odpowiedział śmiejąc się 
pociesznie.—I pianie na coś się zda, panie dobrodzie­
ju... czasami taki talent więcej znaczy niż nauka. >

Nie miałem czasu w Warszawie pilnować pana An­
drzeja co się tyczy owej Elizy, ale jestem przekona­
ny, że zapomniał o niej w obec innych kłopotów, ja­
kie się nagromadziły na jego obywatelską głowę. 
Najprzód dzieci z ciotką wyjechały już dnia wczoraj­
szego, i dziwna rzecz, żeśmy ich w drodze nie spot­
kali. Z obliczenia czasu pokazało się, że niezawodnie 
przejechali wtedy miasteczko, kiedyśmy bankietowali 
u Majorka. Dalej, równie wczoraj, nie mogąc sie do­
czekać pana Andrzeja, wyjechała stryjenka generało­
wa swojemi końmi, tylko niewiadomo gdzie, cry do 
siebie do Sokolica, czy do Zabikowa, a na tej pani 
jenerałowej wiele zależało mojemu sąsiadowi.

(Pokończenie nastąpi).
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,_o. * jumę rs. 4,aU0,U(M). Między inne- 
mi w warszawskiej fabryce Lilpopa, Ran i Loewen-

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
*= Towarzysz prokuratora warszawskiej izby są­

dowej, radca dworu, Warwarin, został mianowany, 
jak donosi Praw. Wieot., prezesem sądu okręgowego 
petrokowskięgo.

= Urząd regensa konsystorga jeneralnego archi- 
djecęzji warszawskiej, obejmuje JX. Leon Jungowski.

= Nauczycielem harmonji w tutejszym Instytucie 
muzycznym, zamianowany został p. Sobolewski, b. 
wychowaniec tegoż zakładu.

f W tych czasach zmarli: w Warszawie, ś. p. Ro­
man Kleczeński, b. obywatel ziemski, wzorowy oby­
watel kraju, troskliwy ojciec rodziny,— w Wilnie 
ś. p. Władysław Ceraski, pastor ewangelicki miej­
scowy, skrzętny zbieracz materjałów do hjstorji ko­
ścioła reformowanego na Litwie.

=* Właściciele garbarni pod firmą Tender iSzwede, 
rozpoczynają % wiosną r. b. na placu położonym obok 
rogatek powązkowskich a przyległym do fabryki, bu­
dowę obszernego domu, mającego około stu dwudzie­
stu łokci długości a przeznaczonego wyłącznie na 
mieszkania dla robotników fabrycznych. Wszystkie 
mieszkania będą ojednym wyłącznie pokoju,różniącym 
się tylko większemi lub mniejszemi rozmiarami, we­
dle których regulować się będzie wysokość komorne­
go, obliczonego w ogóle podług możliwie nizkiej sto­
py procentu od wyłożonego na budowę domu kapita­
łu. System mieszkań o jednym pokoju przyjęto ze 
względu na znakomitą oszczędność jaką dla rodziny 
robotniczej przedstawia zużytkowanie jęanej i tej sa­
mej ilości mterjaiu opałowego na zgotowanie strawy 
i wazem na ogrzanie pomieszkania. Kuchenki bo­
wiem urządzono w taki sposób, że stanowią zarazem 
i piece — ogrzewanie jednak tych ostatnich zależnem 
jest od woli lokatora. Mająca się stawiać budowla 
obejmować będzie takich mieszkań czterdzieści—prócz 
tego zaś dla wygody lokatorów urządzoną zostanie 
wspólna pralnia zaopatrzona w ciągle dopływającą 
świeżą wodę. W tymże samym domu właściciele za­
mierzają przysposobić mieszkanie odpowiednie na o- 
chrone, tak, że dzieci robotników w czasie nieobecno­
ści rodziców w samym domu znajdą opiekę i nad- 
zór nad sobą. Słowem, w projektowanym budynku 
przewidziano wszystko i miano na uwadze wszelkie 
potrzeby robotnika. ______

•=> Pąn Władysław Gałecki, adwokat, ułożył kwi- 
tarjnsz handlowy, który jako mający powagę dowodn 
prawnego przy zdarzających się pomiędzy kupcem 
i spożywcą sporach, uzyskał aprobatę prezesa zjazdu 
sędziów pokoju, oraz uznanie » strony starszych 
gromadzenia kupców.

«= Ministerjum finansów odniosło się do Rady Pań­
stwa z oddzielnem przedstawieniem, w którem żąda 
wyasygnowania w roku bieżącym na potrzeby oddziału 
finansów Królestwa Polskiego 35,535 rs., zgodnie• • T-» l ___r c\n \t X .1

rozkazem

W dniu wczorajszym pan Kozieradzki reżyser ope­
ry włoskiej bawiącej obecnie w Petersburgu, nadesłał 
do Warszawy telegram, którym w imieniu pana 
Ferri impressarja tejże opery angażuje panią Jako- 
wicką na występy w operze włoskiej—petersburskiej 
w rolach Filiny w „Mignon,“ Izabeli w „Robercie 
Djable" i Berty w ,.Proroku,“ zapewniając jej wyna­
grodzenie w kwocie rs. 3,000 miesięcznie.

Prawdopodobnie pani Jakowicka bawiąca obecnie 
w Petersburgu, o czem pan Kozieradzki nie wiedział 
wysyłając telegram, przyjmie to korzystne zapro­
szenie.

W niedzielę w salach redutowych odbędzie się 
piąta maskarada podczas której w teatrze rozmaitości 
danym będzie 2-gi akt operetty p. t „Życie Pa­
ryskie."

s= Adwokat Włodzimierz Spaso wicz przyrzekł przy­
być do Warszawy dla uczestniczenia w szeregu pre­
lekcji publicznych na rzecz osad rolnych.

Przedmiotem prelekcji Spasowicza będzie krytyka 
estetyczna i obyczajowa utworów Wincentego Pola. 
Sądząc z tego, co Spasowicz wypowiedział o utwo­
rach Syrokomli, domyśleć się można że pogląd prele­
genta różnić się będzie w wielu punktach od poglądu 
jaki sobie społeczność o utworacn Pola wyrobiła.

Może zresztą się mylimy...

= Osobliwą czynność wykonywali wczoraj Stróże 
niektórych domów na Nowym 8wiecie.

Oto rozrzucali oni kupy błota leżące po obu stro­
nach ulicy, gdy zaś jednego z nich zapytaliśmy, dla 
czego błoto umyślnie niby zgarnięte rozrzuca, odpo­
wiedział nam krótko: „tak kazano" (!).

Trudno jednak przypuścić, aby władza czuwająca 
nad porządkiem miasta, mogła wydać podobne roz­
porządzenie.

Błoto uliczne, leżąc od kilku tygodni, miało dość 
czasu, aby że tak powiemy sfermentować; rozrzu­
cane więc teraz, wydaje woń taką, że ludzie najmniej 
czułego powonienia muszą nosy zatykać.

Dawniej błoto w czasie odwilży zgartywane, było 
równocześnie prawie wywożonem i tym sposobem 
ulice mogły być jakkolwiek oczyszczane, a szkodliwe 
miazmaty nie zarażały bardzo i tak niezbyt już zdro­
wego powietrza.

Dzisiaj na pierwszorzędnych i najbardziej uczę­
szczanych ulicach, nie tylko, że jak wspomnieliśmy, 
kupy błota fermentują po kilka tygodni, ale w dodat­
ku ni ztąd ni zowąd są rozrzucane.

Jak to przy nieszczęsnym braku kanalizacji oddzia­
ływać musi na zdrowie mieszkańców, zbytecznem by­
łoby dodawać.

Nie wiemy jak teraz stoi kwestja odbywanego da­
wniej ssarwarku w naturze; nie wiemy również dla 
czego do uprzątania błota nie są dziś używane wozy 
i konie straży ogniowej, ale jeżeli to, co się dawniej 
robiło, niemożliwe jest teraz, to w każdym razie na­
leżałoby przedsięwziąść jakieś środki, bo doprawdy, 
o tyfus mogący zabrać nam setki i tysiące ofiar, nie 
trudno u nas.

Sądzimy, że gdyby dla pokrycia kosztów uprząta­
nia ulic podciągnięci zostali do drobnej jakiejś opła­
ty właściciele domów, to i w tern ńie byłoby nic od 
rzeczy.

Ręczyć wreszcie można, że i najbiedniejsi nawet 
lokatorowie chętnie ofiarowaliby grosz jakiś na wy­
wiezienie cuchnącego błota, byleby tylko w zamian 
za grosz ten od tyfusów i przeróżnych chorób, jakie 
sprowadza zepsute powietrze, byli uchronieni.

= W przepisach policyjnych o posypywaniu cho­
dników piaskiem, dla uchronienia przechodniów od 
upadku, nie ma mowy o żadnych wyjątkach.

Tymczasem na niektórych ulicach, Stróże domów 
zdają się niewiedzieó o tym przepisie.

I tak naprzykład w Alei Jerozolimskiej, od izby 
kontroli aż do końca posiadłości młyna dawniej ban­
ku polskiego, chodniki zawsze są tak ślizkie, że co 
chwila można widzieć na nich osoby ehwiejące się 
jak drzewo pod wpływem wiatru.

Wartoby zapobiedz możliwym wypadkom złama­
nia nóg i tym podobnym dolegliwościom.

== Służąca zapozwała swego pana o rs. 25, które 
jak utrzymuje, stanowiły nieuiszczoną płacę za służbę.

Ponieważ pretensyj swych niczem nie dowiodła, 
a pan przyznał tylko, że pozostał dłużnym rs. 1 kop. 
90, którą to kwotę służąca jego dobrowolnie u niego 
zostawiła, przeto sędzia pokoju tę tylko sumę jej 
przysądził.

Lecz nadto sędzia, utrzymując, iż pozwany niewła­
ściwie złożył książeczkę służbową do kontroli, nie 
dając jej na ręce służącej, co mogło stanowić dla tej 
ostatniej przeszkodę w otrzymaniu służby, uważał za 
właściwe przysądzić powódzce tytułem wynagro­
dzenia za prowadzenie sprawy rs. 25.

Od tego wyroku pozwany zaapelował do Zjazdu 
sędziów pokoju miasta Warszawy.

z postanowienie^ Bady Państwa z dnia 27 listopada 
i 13 grudnia 1869 r., oraz z Najwyższym rozkazem 
17 grudnia 1874 r. i 7 grudnia 1876 r.

= Gazety rossyjskie donoszą, że w roku bieżącym 
zamówiono dla rządu w fabrykach Cesarstwa i Kró­
lestwa wagony na si

stejna zamówiono 500 krytych towarowych wagonów.

«= Kilka tysięcy;egzemplarzy książeczki ludowej 
p. t. „Pogadanki o rzeczachpożytecznych", wydanej 
niedawno przez p. 8». T. Włoszka, jest na wyczer­
paniu.

Znad, że czytelnicy, dla których przeznaczona1 chę­
tnie po nią wyciągają rękę — i że tam zasłużone zy­
skała uznanie.

Słyszeliśmy, iż przygotowuje się drugie wydanie.

Z teatru. , . ,
Dzisiaj w teatrze rozmaitości pierwsze przedsta­

wienie nowej komedji Lubowskiego, pod tytułem: 
^Pogodzeni z losem", a w teatrze wielkim drugie 
przedstawienie opery „Mignon", z panną Mellerowi- 
czówną w tytułowej roli. Trzecie przedstawienie tej 
opery nastąpi w nadchodzący wtorek.

W piątek na scenie teatru wielkiego wznowionym 
będzie dramat, pod tytułem; „Mauprat". Główne w nim 
role odtworzą panowie: Królikowski, Kotarbiński 
i panna Derynżanka.

Mówią także, że pan Deryng zamierza wystawić 
wkrótce dramat pod tytułem: „Sylwia".

Ze sfer operowych zaznaczyć należy wiadomość, że 
partję Bertranda w „Robercie Djable", otrzymał pan 
Wasilewski i niezadługo wykona ją na scenie.

Jest również zamiar wznowienia „Proroka", w któ- 
lym rolę bides odtworzy panna Szczepkowska.

>

.<*lounB
Obrońca jego powołał się na odpowiednie przepisy 

administracyjne, nakazujące, ażeby kiążeczka słu­
żbowa w dniu opuszczenia zajęć przez służącę, 
niezwłocznie złożoną została w kontroli pod groźbą 
kary pieniężnej w kwocie rs. 4 kop. 50. Nadto zwro- 
cił uwagę Zjazdu, iż sędzia pokoju przysądził zbyt 
wysokie wynagrodzenie służącej za jedno stawienni­
ctwo w sądzie.

Zjazd uznając, iż przysądzenie kosztów sądowych, 
zależnem jest" w zupełności od uznania sędziego, 
apelację uznał za nieuzasadnioną.

Obrońća, zdaniem naszem, powinien był zupełnie 
inaczej postawić kwestję, powinien był mianowicie 
zwrócić uwagę sądu, iż klijenta jego nie należało ska­
zywać na zapłacenie kosztów sądowych, nie przegrał 
bowiem, lecz raczej wygrał sprawę.

Przysądzoną należność, którą, jak utrzymuje, słu­
żąca u niego zostawiła, dobrowolnie sam przyznał, 
a powódka ze swą pretensją o 25 rs. została oddaloną.

== Kurjc-r Lubelski donosi, że wybrany jednomyśl­
nie z grona radców, na zastępcę prezesa dyrekcji 
szczegółowej Tow. kred, ziemskiego, pan Eustachy 
Świeżawski, właściciel Łykoszyna, uzyskał zatwier­
dzenie władz wyższych Towarzystwa.

= Wewsiach JastrzembicachiDziesławicach, poło­
żonych w powiecie stopnickim, a należących do ma­
joratu senatora Czestilina, pożar zniszczył siedm za­
budowań gospodarskich wraz ze zbożem.

Szkody wynoszą przeszło 15,000 rs.
Ogień wynikł najprzód w jednej, na drugi zaś dzień 

w drugiej.
Okoliczność ta uzasadnia podejrzenie podpalenia.

= We wsi Werkwiee w powiecie hrubieszowskim, 
ziemska straż przytrzymała włościanina Jakób a W,, 
który trudnił się fałszowaniem pieniędzy, przeważnie 
srebrnych.

Przy rewizji znaleziono obok kilku fałszywych 
srebrnych monet, formy i wszelkie przynależytośd do 
wyrabiania fałszywych pieniędzy.

Sprawa wprowadzona na drogę sądową.

= „Jak mi Bóg miły, nie źli są ludzie!’
Kilka dni temu okradziono ubogą rodzinę rźemiófl- 

D1podczas nieobecności męża będącego na robocie i 
żony, która wyszła do miasta, nieznany łotr skradł 
im cały ich dobytek, a między innemi kilkanaście ru­
bli drobną srebrną monetą, zbieraną skrzętnie i po­
woli przez biedną pracownicę a przeznaczone na 
opłacenie zaległego komornego. .

Można sobie wyobrazić rozpacz biednej kobiety, 
gdy zobaczyła swoją stratę. ,

Najwięcej zaś szło jej o dług za mieszkanie. _
Cóż było robić? nie pozostawało nic innego, jak 

udać się do gospodyni domu i prosić o cierpliwość.
Niewiele było nadziei, aby prośba odniosła skutek, 

boć kamienicznicy, słusznie czy nie, uchodzą za lu­
dzi twardego serca. .

Jakież było zdziwienie proszącej, gdy gespoayni 
domu dowiedziawszy się o nieszczęściu, nie tylko 
zgodziła się na przedłużenie terminu, ale nadto obda­
rzyła ją jeszcze takąż samą kwotą pieniędzy, jak* 
w gotówce skradzioną jej została, przeznaczając ją 
na pierwsze potrzeby gospodarskie. .

Czyż nie prawda, ’że nieźli Są ludzie!

= Ostrożność. . <
Skutkiem obecnej odwilży — bryły lodu spadają 

z dachów. .
Wczoraj silnie zraniony został tym sposobem jeden 

z tutejszych urzędników. .
A że środkiem ulicy leżą kupy śniegu i błota—py­

tamy więc którędy chodzić?

= Trzech dobrze podchmielonych terminatorów 
rzeźnickich wyszło wczoraj wieczorem z bawarji.

Zgodni przy kuflu—wszczęli kłótnię na ulicy.
Jeden z nich ośmnastoletni G. porwał się na swego 

towarzysza Alexandra F. i ugodził go nożem w szyję.
Rannego odesłano do szpitala, winny stanie wkrótce 

przed sądem. ______
= Na Bugaju pod nr. 10 poswarzyły się ze sobą 

dwie kobiety, żona wyrobnika Marjanoa B. ze słu­
żąca Zofją K.

W końcu kłótni Maijanna B. rzuciła sio na Zofję 
K. z nożem w ręku i raniła ją srodze w szyję i pra­
wą rękę.

O co im poszło — niewiadomo.

=3 W domu pod nr 1 na Starem Mieście smutny 
zdarzył się wypadek.

Żona strażnika celnego Seweryna W. spadła ze 
schodów i zabiła się na miejscu.

Wszelka pomoc była bezskuteczną.



** W dniu dzisiejszym w dokończeniu siągniiShia 
klasy 1-szej 130-tej Loterji klasycznej, główniejsze 
.■wygrane padły -jak następuje; Nr 12,686 wygrał rs. 
10,000 - n kolektora Knichowieckiego w Koniecpolu; 
.Nr 1,7* 8 rs 5,000 u kolektora Lichtenfelda w Lublinie; 
Nr 5,078 rs^ 1,500 u kolektora Zonszoina w Pułtusku; 
Nr 2,625 rs. 850 u kolektora Nussbauma w Warsza­
wie; Nr 12,053 rs. 850 u kolektora Michelsohna w Pe- 
trokowie; Nr 1,624 rs. 600 u kolektora Sieradzińskie- 
go w Nieszawie; Nr 19,551 rs. 600 u kolektora Men- 
delsohna Jakiera w Warszawie; a Nr 4,439—4,995— 
5,336—6^234—18,362—i 19,980 po rs. 300.

— Art. nad. Szanowny redaktorze! 'W 23 nume­
rze Kurjera Warszawskiego, p. Y/fadysław Żeleński, 
zamieścił następujący artyk*df; .Przyznane mi rs. 25, 
z?. yy^ład trzymiesięczny wyższej nauki kompozy­
cji i instrumentach w instytucie muzycznym, ofiaruję 
na rzecz osad dolnych w Stndzieńeu.**

Ponieważ w artykule powyższym, użyte wyrażenie 
na samym wstępie „Przyznane mi przez instytut*1 oraz 
fakt ofiarowania kwoty pieniężnej na cel dobroczyn­
ny, nadają pozór wyrządzenia niesprawiedliwości 
p. Żeleńskiemu co do wynagrodzenia za jego pracę, 
przeto czuję się w obowiązku upraszać szanownego 
redaktora o zamieszczenie w szpaltach swego pisma, 
następującego sprostowania, tendencyjnego charakte­
ru w mowie będącego artykułu.

Według przyjętej normy, w klasach wyższych in- 
Btutu muzycznego, nauczyciele za wykład jednej 
lekcji jednogodzinnej tygodniowo, pobierają stoso­
wnie do zatwierdzonego etatu przez władzo wyższą, 
rocznie rs. 50.

Panu Żeleńskiemu skutkiem jego podania z dnia 
25 września 1875 r., oprócz wykładanych prz°2 nie­
go przedmiotów harmonji i kontrapunktu, za które 
dając 12-cie godzin tygodn;.jwo pobierał rs. 600 ro­
cznie, powierzono udzielać 2-io lekcjo jednogodzin­
ne tygodniowo w klasie kompozycji i instrnmenta- 
cji, za oddzieliłem wynagrodzeniem według powyżej 
wskazanej normy rs. 100 rocznie za dwie godziny ty­
godniowo, jak to pobierał poprzednik jego nieodżało­
wanej ś. p. Stanisław Moniuszko.

W stosunku tym, kasa instytutu muzycznego obo­
wiązaną była wypłacić p. Żeleńskiemu za trzy mie­
siące, ani mniej ani więcej, tylko przypadającą t&vl 
z etatu kwotę rs. 25, — nie zaś jak się niewłaściwie 
w swoim artykule wyraził przyznaną mu przez itisty- 
'iiit, z odbioru jakowej też i kwoty p. Żeleński wła­
snoręcznie pokwitował „ii takowa mu przypiadaA

Nadto Wiadomo każdemu, że nad czynnościami in- 
śfytutn muzycznego, czuwa rada nadzorcza, dp której 
p. Żeleński niezawodnie byłby zaniósł swoje użalenie, 
gdyby miał przekonacie, że jego pretensjo są uzasa­
dnione. Inspektor zarazem kasjer "instytutu muzy- 
cwego. Józef Bnotdśki.

— Roczne sprawozdanie z czynności 'biura informacyjnego 
0 uędzy wyjątkowej w Warszawie, od 1-go stycznia 1877 r. 
do 1-go stycznia 1878 r.

Dobrowolnych ofiar, których wysżezególnfenio’ ile od kogo 
wpłynęło, każdego miesiąca w pismach publicznych było po­
dane, było w tym roku rs. 7675 kop 91, remanent z ro­
ku 117® rs 65 kop. 20, przyehód rt. 7731 kop. 11.

Takowa suma w następny sposób wydana:
1) Wsparć biednym wykwalifikowanym na posiedzeniach 

tygodniowych i doręczonych takowym w ich mieszkaniach 
rt. 6646.

2) Ma pogrzeby błednyth nie mających za co być pocho­
wanymi rs. 233

3) Na naglące potrzeby biednych, załatwiane przez siostry 
miłosierdzia przy wyszukiwaniu takowych rs. 162.

4) Dopłaty do mieszkania, w którem się znajduje kaaeela- 
rja biura rs 30.

5) Za roznoszenie publikacyj do pism publicsnych i innych 
ekspedycyj rs. 15 kop. 63*/2.

O) Druki i blankiety rs. 7 kop. 86.
7) Kolenda dla służby rs. 6.
8) Zwrócono gotówką do kasy komitetu opieki nad rodzi­

nami pawobuych do czynnej armjt dar p. Blocha rs. 600.
9) Remanent na rok przyszły rs. 30 kop. 61</s.
Suma rs. 7731 kop. 11.
W przeciągu zeszłorocznej zimy wydano biednym sa kwi­

tami biura porcyj drzewa 60 za rs. 60 i węgla 140 za mbit 70, 
któiy to wydatek w ogólnej cyfrze pod pozycją 1 p-et Wlieweny. 
Zarząd stowarzyszenia. Merkurego ofiarował w naturze. 86 
szczap drzewa.

Wożono ubrania i bielizny dla osób dorosłych sztuk 112, 
dla dzieci 44, p, Fndakowska ofiarowała 'Ubrania dla dzieci 
nowego sztuk 209.

Panowie aptekarze wydali bezpłatnie 1300 lekarstw, a mia­
nowicie p. Sciborowski, Bihln, Rohl, Koopo, Ziemiński, Hein­
rich, Sadkowski, Borawski Lilpop, Klawe Borlrwski, Eker- 
kunSt, Kuźmterski, Schmidt, Mrozowski, Haktbeil ^teiic-rt, 
Górski, Kucharzewski, Fijałkowski, Knohl, Werner, Le 
rosie. . , .

Pan Szuster, właściciel składu materjałów piśmiennych ofia­
rował kwitarjusze, skorowidze i lane materiały piśmienne

Wyżej wymienionym ofiarodawcom, jako też uzeigodaym le­
karzom, którzy pra«ie wszyscy na wezwanie biura niosą bez­
płatną pumie tym. których szpitale albo pomieścić nie mogą, 
lub z powodu ebronieznych^ehorób w tekowych pozostawać 
nie mogą, Zarząd biura składa serdeczne podziekowa

Zarząd biura składa tóż w imienin . biedny-h dzięki tym, 
CV>Jtwi'Hii pro lięzńeiBT-darsiat .lyp) łe'. ąiesęezęSliwyu< •otąij', 
w Warszawie lub w stronach dalekich .mb szkąiącim, życząc 
tym eo w Warszawie mieszkają aby do roku yhoć parę na­
wiedzili osobiście rodzin podanych w publikoejach tygodnie*

- 4 a
wyeL biura dla pozyskania błogosławieństwa bożego Ala ich 
własnych rodzin.

— Zamach na życie jenerała Trepowa w Petersbur­
gu, dokonany został dnia 5-go między godziną 9-tą a 
10-tą rano, przedpołudniem, w chwili gdy jenerał 
przyjmował petentów. Trepów odebrał właśnie pi­
smo od osoby domagającej się świadectwa moralności, 
potrzebnego celem uzyskania pozwolenia na dawanie 
lekcyj, gdy ta uchylając lewą rękę wiszącą na tem­
blaku, wyjęła rewolwer i wypaliła. Kula ugodziła 
w dolną część lewego boku. Jenerał Trepów padł 
z okrzykiem; „po lekarza.1* Nazwisko sprawczyni 
zamachu dotąd nieznane. Chwilowo wzbraniała się 
wyjawić je, następnie przedstawiła się jako panna Ko­
złów, wkrótce jednakże zeznanie zmieniła, twierdząc, 
że żadnych szczegółów nie zdradzi. Z zamiarem za­
bójstwa nosiła się ona oddawna. popchnęło ją do te­
go kroku uczucie zemsty. Kuli do wieczora ■wyjąć 
nie zdołano, dr Bartśch nic pewnego o słanie pacjenta 
powiedzieć nie może. — W ostatniej chwili rozeszła 
się pogłoska, iż jenerał Trepów wyzionąć miał ducha. 
Urzędowej jednak wiadomości nic nadesłano.

— Osman-basza, przebywa obecnie stale w Char­
kowie. Dnia 15-go (y. s-) zższłogo miesiąca Osman 
znalazł się na krótko w salach klubu szlacheckiego 
podczas balu na rzecz „Czerwonego Krzyża.** Przo- 
sżedłszy przez salę Osman zabrał się do powrotu wy­
mówiwszy zaledwie słów kilka. Gułos donosi, iż 
przybył do Charkowa z Pesersburga fotograf Eichhof 
celem zdjęcia podobizny z orszaku wodza plowneń- 
skiego. .Fotografowali się wszyscy z wyjątkiem Te- 
fika-baszy, który żądaniu Eichhoffa stanowczo . od­
mówił, Fotugfaije te wydano będą na korzyść „Czer­
wonego Krzyża.1* . .......... . ...

— Nowosti donoszą, iż profesorowie medyko-chi- 
rurgicznej akadoniji w Petersburgu: Merklin, Besser 
i Korzeniowski otrzymujący emeryturę — z powodu 
wysłużenia przepisanych lat służby, wezwani zostali 
(za oddzielneni wynagrodzeniem) do dalszego wykła­
du w akademji do czasu przyszłych wakacji.

— Gra w.ruletę upowszechnia się w Petersburgu.
Policja wpadta na ślad kilku tajemniczych domów 
gry. Przystęp do nich, jak donosi Pet. List, bardzo 
łatwy. ■-.►■■ ■-

— Wydawnictwo gazety Utrenniaja poczta zostało
zwinięte. ... . . . o ■

— Gołos dowiaduje się, iż ministerstwo spraw we­
wnętrznych i sprawiedliwości delegować ma dwóch 
swych urzędników zagranice, celem zbadania mani­
pulacji więzień w Niemczech, Belgji, Szwąjcarji i 
Anglji. ; ..

— Wakującą posadę biskupa-suffragana archidie­
cezji mohilowskiej, ma objąć ks. Szymon Kozłowski, 
obecuje rektor akademji duchownej w-Petersbzrgu-

 
ODPOWIEDZI REDAKCJI.

— Marg. — Nie wiemy na pewno — bodaj czy nic 
Wilkie Collins.

— Panu R. R. — Nie mogąc kwestji tej poruszyć 
zakomunikowaliśmy pismo pańskie właścicielowi 
Sklepu.

— prenumeratorowi w okularach. — Rzeczywiście 
tylko . .. przez okulary coś podobnego dopatrzyć 
można.

— prenumeratorowi z Podola. — Muchę zaprenu­
merowano. Tygodnik Pllustrowany i Biesiada z roku 
bieżącego wyczerpano. Administracja zapewnia nas, 
iż w przeciągu trzech miesięcy pierwsze trzy numora 
będą dodrukowano. Rihljoteka warszawska kosztuje 
półrocznie rs. 6.

— Nieznajomej. — Za dar dzięki — o przysłanie 
paltadlabiedaka^^rosim^.g^^i— 

Hf łelac. •»> «>

-j- W dniu 9 lutego r. b. to jest w przyszłą sobotę o godzi­
nie 10-teJ z rana, w kaplicy warszawskiego Szpitala dla dzieci 
ulica Aleksandr)*1 nr 23, odbędzie Się Msza św. m Spokój du­
szy ś. p. Augusta Itr. .’Potockiego, na którą znpnisza się ro­
dzinę. ' • • - ... .
f W dniu 9 lutego r. b. w sobotą, -o godąteie. lQ-łej z ra­

na, odbędzie się w kościółku instytutowym warszawskiego To­
warzystwa dobroczynności,.Nabożeństwo żałobne za spokój du­
szy ś. p. Adama BartoBSOwicHa, niegdy członka tegorTo- 
wtirzystwa, hń które fainiiję zmarłego orna opiekunki i człon- 
ków stapYasza *fę. ' ■■ 11 —'t',: ’■ —22tT— '

j- Jutro w sobotę, jako w pierwszą rocznicę śmierci,-w ko- 
śeióle św. Józefa Obhibieffea-ma Kntkowskfem-Przedtnieśclu 
obok skweru, o godzinie fll-tej rano, odbędzie się Nąbożcństwó 
żałobne za spokój duszy ś. p. Małgorzaty z Dojnanowskich 
K.ozieradźJkief, na któro pozostało dzieci, zrtpi-aszają kre- 
W&jśMi, ]""/y;.Te!ÓI i znajemyeh: " —
f W .-obofę, lo JĆfM B b. m. W l,nhl tolieiliTT ś. j>, .Apo- 

lonji z Kucharskich Plewińskiej, odprawioną zostania Wa­
ty wa św. w kościele-św. Kńroia 'IJoiannbnszfl o.ijlidzirfia’ llf-Cj' 
rano, na które to Nabożeństwó jiózdśtrtly syti za/>rasza. ’2236

-j- W sobotę dnia 9 lutego, odbędzie się żałobna Wotywa

za spokój ail?zy s- P‘ Michała Kry^piajana Czarniawskiego 
i Michała’ KJemolija ’ o1 gSdźffiie S-tej
a rana, W kościele iw. Jozefa (Oblubieńca Najświętszej Marji 
Parmy na KrakoWAioin-Przedniżc^efti, ną którą pozostałe dzie- 
ei i rodzeństwo, zapraszają krewnych ł łaskawych przyjaciół.

f W dniu 9 b. m., jako w drugą roemieę śmierci ś. p. Sta­
nisława Radwan, alumna seminarjuin warez., odbędzie gig 
Nabożeństwo tełobno w kościele św. Kazimierza na Nowem- 
Mieście, o godzinie 8-toj rano, na które pozostała matka 
wraz z siostrą i braćmi, krewnyeh, znajomych i przyjaciół za­
prasza. B j   . -2203—.

■j- Dnia 9 Intego’, jako w drugą bolesną rocznicę śmierci ś.p. 
Jana Wróblewskiego, odbędzie się żałobne Nabożeństwo 
w kościele św. Aleksandra o godzinie 10-tcj rano, na które 
rodzina zaprawą. —2262—

•fc W poniedziałek, dnia ILgo, b. m. w kościele św. Krzyża 
w kaplicy Matki B.oskiej, o godzinje 10-teJ z rana, odprawio­
ną będzie Wotywa za duszę ś. p, Józefy Habryk, jako w ós­
mą rocznicę śmierci, na które.Jo Nabożeństwo w smutku po­
grążona siostrzenica zaprasza krewnych i przyjaciół. — 2048 

Pozostała wdowa po ś. p. Władysławie Białkowskim, 
z czworgiem dzieci i familją, składa najszczersze podziękowa­
nie, zwierzchnikowi, kolegom, znajomym i wszystkim osobom, 
które w duiu 4 lutego 1878 r. oddali ostatnią elu-ześcjańską i 
koleżeńską przysługę, towarzysząc zwłokom nieodżałowanego 
męża mego aż na miejsce, wiecznego spoczynku, oraz zaprasza 
na żałobne Nabożeństwo .odbyć się mające w dniu 9 b. m. to 
jost w sobotę o godzinie 3-toj rano, w kościele św. Marcina 
przy ulicy Piwnąj. Białkowska z dzieómi i jamilją. —2255—

f.Składam serdeczne.podziękowanie wszystkim, którzy w d. 
5 b. m.. licznie zgromadzili.się ua pogrzeb męźn róogo ś. p. 
Feliksa Melechowicza, jako też szanownemu duchowieństwu, 
przewodniczącemu w tym smutnym dla mnie obrzędzie i wam 
zacni panowieuktórzyście na swych ramionach ponieśli drogie 
mi zwłoki na miejsce wiecznego spoczynkn.

Pułtusk dnia 6 lutego 1878 r. Julja MclesAoutice..
f Siostry zmarłego w dniu 29-go stycznia r. b. ucznia klasy 

drugiej szkoły realnej włocławskiej Aleksandra Jana, syna 
nieżyjących już Józefa Roberta i Cecylji z Tyzlerów Szmi- 
deckich, składają podziękowanie wszystkim osobom, btoi-ą- 
cym udział w oddaniu ostatniej usługi -ś. p. Aleksandrowi, tak 
pi-zy przeprowadzeniu zwłok nieboszczyka we Włocławku, do 
tamecznego kościoła a następnie na dworzec drogi żelaznej 
warszawsko-bydgoskiej, jako też w dniu 2 lutego r. b. ze sta­
cji Warszawa tejże drogi żelaznej na cmentarz ewangelicko- 
augsburski w Warszawie, a szczególniej dziękują najserdeczniej 
szanownemu dyrektorowi rządowej szkoły realnej włocławskiej 
1 całemu gronu nauczycieli, którzy raczyli ueaestniezyć w tym 
bolesnym dla pozostałych sióstr obrzędzie, składają dzięki i 
zaenoj młodzieży szkolnej, która na swych ramionach poniosła 
zwłoki SWegd młodego kolegi, jak również dziękują i tym sza­
nownym osobom, któro » kaplicy cmentarnej przeniosły na 
swych barkach do grobu familijnegT, zwłoki najukochańszego 
ich brata, zgasłego tak wcześnie, bo w ilwunastej zaledwie 
wiośnie żyeia swojegł.

—2152— Cecylja i Jóujh SzmideMt.

„ Kronika zagraniczna.
X Miccaysław Potocki, konserwator zabytków 

archeologicznych w wschodniej Galicji, agasl w tych 
dniach we Lwowie.

X Z szeregu młodych artystek krakowskiej sceny, 
najkorzystniej wyróżnia się panna Jadwiga Osaki 
warszawianka. Panna C. ma niezaprzeczenie wiele 
talentu. Postacie jej tchną swobodą, wesołością i na­
strojone są -r- że się tak wyrazimy, na „serdeczną nu­
tę".. Artystka cieszy się prawdziwą sympatją u wy­
brednej publiczności.

X W handlu księgarskim świeżo pojawiła się nie­
wielka objętością książka p. t. „Przygody krakowia­
nina na wystawie lwowskiej r. p. 1877,** Lwów. 
Autor owych „Przygód,*- które poprzednio były dru­
kowane w odcinku Gazdy Polskiej, maluje żywerui 
barwami uprzedzenie krakowian do wszystkiego, co 
lwowskie, i niejednokrotnie, pod osłoną pozornej do- 
brodusznodci, wystawia mieszkańców podwawelskie­
go grodu na sztych gorzkiej ironji, udowadniając, 
o ile nadpełt wiuńskie miasto pozostawiło swego współ- 
zawodnika w tyle na-drodze oświaty i przemysłu. 
Cała ta broszurka, mająca zakrój feljetonu, napisana 
jest z werwą, lubo możnaby zarzucić jej autorowi 
zbyt- pobieżne: traktowanie szczegółów, odnoszących 
się do wystawy. &-r.. •: .. ..  . -

X -Doktót angielski Erazm Wilson, długo zajmo­
wał się rozwiązaniem pytania; ile włosów rosnąć mo­
że na powierzchni- calu kwadratowego głewy-ludz- 
kiej. Doszedł on nareszcie do przekoHania,- iż na rze­
czonej wyżej-powierzchni skóry na- głowie ludzkiej 
mieści się 744 korzeni włosów, z-których wyrasta 
nio po jednym, lecz po dwa włosy( tek iż-na powierz­
chni ealu'kwadratowego skóry znajduje -się w przy­
bliżeniu 1,066 włosów. Ogólna powierzchnia głowy 
stanowi-około 120- cali, •kwadratowych, ua takowej 
przeto wyrasta wogóie.do4-27,920. włosów. Ł '- 

.X W sądzie miejskim w Berlinie Subhastowany-eh 
będzie w miesiącu lutym r. b. nie mniej jak 76 nieru-



po

— Maseczce e 3-ciej maskarady e ezłerema kokarda­
mi. — Dziękuje za fotografię. — Władysław.
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Przegląd polityczny.
Do wszystkich kwestyj, gmatwających stosunki eu­

ropejskie, przybywa nowm; telegramy dzisiejsze do­
niosły smutną wiadomość o śmierci papieża, która jak­
kolwiek ostatecznie i stanowczo potwierdzoną jeszcze 
nic została, to przeciek nie ulega wątpliwości.

Wybór nowogo papieża stanie się kwestją nader 
ważj(ą dla stosunków’ ogólnych w Europie, a przede- 
Vszystkiem dla Włoch, podwójną w tym roku okry­
tych żałobą. Stosunki pomiędzy Kwirynałem i Waty­
kanem ulegną zapewnie poważnej zmianie, której 
przed czasem nie chcemy przesądzać.

Przechodzą^ bez dalszych komentarzy nie uzasa­
dnionych jeszcze ostateczneiui w powyższym wypadku 
wiadomościami, — do polityki wschodniej, zanotować 
nam wypada przedewszystkiem pogłoskę o wkrocze­
niu rossjan do Konstantynopola.

Jakkolwiek jasno i wyraźnie z urzędowego źródła, 
nie potwierdzono dotychczas znikąd tego ważnego 
faktu, to po dotyehczasowych wia(D;u0§cfoeh i wska­
zówkach podobna ewentualne wydaje się o tyle 
możebną, że do czasu ^przeczenia jej ze źródła urzę­
dowego r— powariować o niej zupełnie nie można.

Dla Ąngb’. oyłaby to okoliczność jedna więcej, wy- 
stf*yip-j»icą na ciężką próbę jej przekonania i program 
polityczny.

Daily Telegraph i Morninę-Post, podniosły krzyk 
i gwałt, żądając powetowania nadwęrężonego honoru 
Anglji, rada gahinetowm zebrała się natychmiast, aby 
powziąć jakąkolwiek Uchwałę w tej kwestji, blisko 
dotykającej polityki angielskiej.

’•d postanowień parlamentu zależeć będzie, jakie 
baczenie w razie sprawdzenia się wiadomości o wkro­
czeniu rosjan do Konstantynopola, fakt ten mieć może 
dla ogólnej równowagi politycznych stosunków. Być 
może, iż gabinet londyński, pomimo groźnych zapa­
trywań się lorda Derby, uzna go za należną zwycięzkiej 
Rosji satysfakcję i nie zwróci więcej na niego uwagi 
jako na wrypadek analogiczny z wkroczeniem niemców 
do Paryża po wojnie francuzko-prnskiej.

Być także może; iż słowa jen. Giffarda wypowie­
dziane prznd kilkoma dniami w parlamencie: .wpływ 
Anglii zachwiał się w Europie*, znajdą bezpośrednio 
nową illustrację.

Cesarz austrjackl przewidując niejako ważne wy­
padki na polu dyplomacji europejskiej i w uznaniu 

"’nader poważnej sytuacji, zatrzymał dawny gabinet 
ks. Auersperga i sofnął udzieloną mu dymisję, kła­
dąc wielki nacisk na bezzwłoczne i o ile możności 
najrychlejsze załatwienie stosunków wewnętrznych, 
kj. ugody z wę.grami; świadczy to, jak wielo rząd 
attstrjacki przywiązuje wagi do uregulowania intere­
sów wewnętrznych, aby nie mieć rąk skrępowanych 
podczas przyszłej akcji zewnętrznej i znaleźć silny 
punk tóparćiaw kraj n wobec niedalekiej sytuacji 
z nowych przewrotów politycznych .wytworzyć się 
mogącej." ■

6 ile z teatru wojny w Rumelji zabrakło od kilku 
dni, t. j; od cżaśu zawarcia rozejthu ważniejszych 
wiadomości, o tyle Grecja stara się tę lukę wypełnić 
swojemi biuletynami, które mówią wprawdzie dużo 
o jej akcji, lecz nie mówią o niej dobrze.

Jak się zdąje gabinet ateński ptzeraehov ał się roz- 
począwszy maskowaną wojnę z Turcję bez proklamacji; 
ta karnawałowa polityka Grecji niema wielkich, wi­
doków, » już teraz rząd ateński widzisię zniewolonym 
Oświadczyć, swą gotowość cofnięcia wojsk z poza 

gra n idy, jeżeli Europa przy rzek nie mu na konlcien- 
cjaek zając Sio interesami ćirócji w Epirze i Tcssalji.

• Do dzisiejszej sytuacji dałoby si'ó w pięknej HeUa- 
zie zif..'dosować ^„krzyknęli riippozwalam, uciekli na

Dyreksja
Towarzystwa Kredytowego Miasta Warszawy.

W wykonaniu uchwały ogólnego zebrania człon­
ków Towarzystwa kredytowego miasta Warszawy 
z dnia 23 stycznia (4 lutegc) 1878 roku, dyrekcja 
ogłasza niniejszem konkurs na plan budowy domu 
dla Towarzystwa, na plaeu przy tflicy Włodzimier­
skiej pod Nr 408/9 N. położonego, a obejmującego 
4,898.66 łokci kw.

Do powołanego konkursu przypuszczeni zostają 
wszyscy wykwalifikowani budowniczowie w Króle­
stwie Polskiem zamieszkali.

Życzący przystąpić do konkursu, winni zgłosić się 
w godzinach od 10 do 2 po południu do sekretarza 
głównego dyrekcji w domu pod Nr 1066o, przy ulicy 
Królewskiej, od którego otrzymają:

1) Zasady konkursu.
2) Program potrzeb instytucji.
3) Plan sytuacyjny miejscowości.
4) Rysunek Części fasad domów sąsiednich.
Projektu spracowane przez konkurujących, winny 

być opatrzone monogramem, z dołączeniem do nich 
kopert opieczętowanych, mieszczących nazwisk* au­
torów i miejsca ich zamieszkania i złożone na ręce 
sekretaraa głównego dyrekcji, nie później jak 28 
kwietnia (10 maja) r. b.,przed godziną 3-eią.

Nagrody za wypracowane .projekt® według zasad 
konkursu omiacsone mm pierwsza na js, l,00v, druga 
na rs, 500, a trzecia na rs. 300,.

Warszawa 4.35 stycznia $ lutego) 1878 k
1-2-2235--

chompści, lubo miesiąc ten ma tylko 28 dnk w
8 '' sądowej w Ghhilotten-

X Ńa?r-Ed<lin., szach perókł,którV żwiedtił wyettw 
V’ę paryźką w r. 1873, i na tę wiosnę wybiera się ja­
ko gość do Paryża. Obecnie król królów ma się uka­
zać ni.e jako panujący, lecz pod ścisłem i najskro- 
niniejszem incognito, tak, iż kilka tylko osób dworu 
towarzyszyć mu będzie, pragnących również jak sam 
szach wprowadzenia do Persji nowych zwyczajów cy­
wilizacji. Szach perski przysłał już do Europy gło­
wę swego gabinetu Mirźę-Ali-Chan-Muin-Ul-Mulka, 
dla zrobienia wszelkich potrzebnych przygotowań do 
podróży. Mirza-Ali-Ehan ma lat 35. Człowiek to 
zwracający na siebie oczy nadzwyczajną swą powa­
gą. Zajmuje się on obecnie urządzeniem poczty 
w Per sji na sposób europejski i zaprowadzeniem men­
nicy.

X New York Herold ogłasza, iż W Stanach zjedno­
czonych północnej Ameryki istnieje ośm fabryk w któ­
rych codziennie wyrabia się 47,000,000 igieł. Oprócz 
tego doiyożone jest do Ameryki corocznie więcej jak 
dziesięć iniljonów. W średnim przecięciu, zużywa sio 
tam a raczej lamie się dziennie 72,000,000 igieł, czyli 
50,000 na ’minutę.________________________ _____

rosjahie podzielili Armenję na dwa okręgi: Batum i 
ErzerunK * •- -

7^.o.—^Rz.ąd anglćisiS. łłęstanowif praeskko- 
(dzić pTzifMn Wojsk lOteyjskMtt Konstantyno­
pol pomimo zezwolenia Turcji. W Anglji przypisują 
postępowanieKhedywa wpływowirossyjskiemu. Vice- 
król miał dać dowód swej niezależności obaleniem 
uroku angielskiego w Indji. Papież na przyjęciu po­
słów zemdlał.

Białogród 7-go.—Ponieważ książę Milan pozostaje 
jeszcze-kilka dni w Niszu, udał się więc tam Ristiez 
w celu narodzenia się co do mającej się odbyć konfe­
rencji. Jeżeli hołdownicze księziwa będą przypuszczo­
ne do konferencji, o czoi£ nikt tu nie wątpi, Ristiez 
wysłany zostanie na nią jako reprezentant Serbji. ,

Wiedeń 7go.— Pressc donosi a Aten, że Porta we­
zwała interwencji mocarstw, aby Grecji cofnęła swe 
wojska i przyrzekła, że sama bronić będzie intere­
sów swych prowincyj greckich.

Ateny 7-gu. — WEpirze uzbraja Porta Allernozon 
razem mahometanami przeciw inwazji greckiej. Woj­
ska tureckie koncentrują się w Butrine naprzeciwko 
Korfu i obawiają się aby nie wylądowały na wyspie 
Korfu.

Ateny Ggo.— Pomimo zapewnienia udzielonego gre­
ckiemu rządowi przez posłów zagranicznych w przed­
miocie obrony prowincyj greckich w Turcji i wyto­
czenia kwestji greckiej na konferencji i pomimo żą­
dania przedstawicieli mocarstw, aby armji greckiej 
wydano rozkaz wstrzymania marszu, trwają wciąż 
przygotowania wojenne i ruchy na lądzie i morzu.

Syra 6-go. — Rząd grecki jak tylko się dowiedzjał, 
że Focyades bej chce opuścić Ateny i że Hobart pb- 
sza płynie z flotą kn Grecji, zaraz Piydał rozkaz swo­
jej armji cofnięcia się napowrót. Jednocześnie rząd 
grecki zwrócił się do mocarstw opiekuńczych z po­
dwójną prośbą: żeby Grecję w razie potrzeby przed 
furkami broniły i żeby na kongresie wzięły pod uwa­
gę położenie Greków w Epirze, Tessalji i Mace- 
donji.______  .__________ _______

""korespondencje pry watneT ’
— Monte Liono. Bądź na 5 maskaradzie.AA 1 O

■ę B ś
Pragę? Rozpocząwszy zbrojną akcję w Tessalji nie 
proszeni, nie wzywani — dzisiaj kiedy strach zą ple­
cami udają się do opieki Europy-

Wołają ó pomoc przeciw grożąfiej w/taMtatki. flo*., judzić• przewin wbęskio^s 
cie Hobarta-baszy. „Nie Kładź palca między drzwi’**- • namłmn «a»wni«nia u 
odpowiada im na to dyplomacja europejska.

Być może, iż gabinet ateński padł ofiarą nleporó- 1 
zumienia: warunki rozejmu rossyjsko-tureckiego wy­
magały pozostawienia okrętów tureckich w portach 
tam, gdzie się w dniu 31-go stycznia znajdowały, 
Politycy greccy zanadto zapewne ufali temu warun­
kowi nie spostrzegłszy się, że podobne stypulacje tyl­
ko na Bosfor i morze Czarne obliczone były, lecz nie 
odnosiły się do całej floty. Ateńczycy zapomnieli 
o Dardanellach i o okrętach wojennych w cieśninie 
stacjonujących. Dziś, kiedy Hobart-basza ma zamiar 
wylądować w Volo 8,000 wojska, które armj’ grec­
kiej może wpaść we flanki, zrobił sio rwetes i krzyk o po­
moc. Przysłowie mówi: „Kto w ul dmuchnie** 1... Kwe- 
stja grecka zdaje się zostanie — przeciętą, jak węzeł 
gordyjski.

; — Dyrekcja Najioffdaj zatwierdzonego Towarzystwa
| Akcyjnego dla urządzania i ułnkymdUtia pwbliennyeh 
j łaini i pralni w łParszawie. — Pomownt, ogólne zgro­

madzenie akcjonarjnszów celem zatwierdzenia ra­
chunków i bilansu za rok 1877. z powoda uieaebr*- 
nia.się dostatecznej, liczby- akcjonarjuszów, w dniu 
10/22 stycznia r. b. nie przyszło do skutku, przeto

i w myśl § 2o ustawy Najwyżej zatwierdzonej, nazna­
cza się w tymże celu, drugie ogólne zgromadzenie,

I ostatecznie na dzień 26 lutego (10 marca) r. b. na 
. god. 1 z południa, w lokalu dyrekcji Towarzystwa pod 

■ nr. 2621. przy nowym zjeździć.
I PP. akcjonariusze pragnący wziąść udział w po- 

wyższem zebraniu, winni złożyć akcje swoje w War­
szawie w kantorze bankiera Stanisława Lesser przy 
ulicy Miodowej nr. 490,1 najpóźniej do włącznie 
21 lutego (5 marca rób?) 1—1—2208

Wiadomości telegraficzne.
— Konstantynopol 5.—Znajdują się tu jako jeńcy 

rossyjscy, oficerowie: Klewezal, Puszczyn, Samoiłow 
i dwudziestu blizko «zeregowców.

— Tytlis 5-go. Jenerał Loris-Melikow ma podobno 
zostać gubernatorem wojennym Armenji. Tyffiski 
gubernator Osten -Sacken zostaje dyrektorem jeneral- 
nym komor celnych na Kaukazie.

— Ateny 5-go. — Ruchoma gwardja narodowa, za­
liczona zostaje do armji czynnej.

— Tyflis i-go. — Jenerał Komarow ma objąć do­
wództwo nad oddziałem rjońskim, po jenerale Okło- 
bżio.

— Belgrad 5-go. — Proticz wyjechał do Petersbur­
ga w nadzwyczajnej misji.

— Wersal i-go. — Izba deputatów przyjęła pro­
jekt do prawa o zniżeniu taryfy telegramów wewnę­
trznej korrespondencji.

— Bajazct 5-go. — Z nastąpieniem cieplejszych 
dni, powietrze tu nieznośne i przepełnione miazmia- 
tami. Sroży się tyfus.

Telegramy prywatne.
Warszawa 8-go lutego.

Bzym 7-go. — Papież umarł wczoraj o 3-ciej 
południu. Conclave zwołano natychmiast.

Berlin 7-go. — W kołach dyplomatycznych brak 
dotychczas wszelkich urzędowych doniesień o wej­
ściu rossjan do Konstantynopola.

Londyn 7-go. — Wejście rossjan do Kostantynopo- • 
la jeszcze nie potwierdzone.

Londyn 7-go. — Izba gmin. Northcote na zapyta­
nie Ilartingtona oświadczył, że rossjanie stoją już tyl­
ko o 30 mil angielskich od Konstantynopola. Być 
może, iż to odpowiada warunkom zawieszenia broni, 
jakkolwiek turcy zdają się być tym marszem zdziwie­
ni. Rząd angielski zażądał w Petersburgu objaśnień. 
Forster cofnął poprawkę swoją przeciw żądaniu kre­
dytu. ’ ’

Londyn 7-go. — Morning Post donosi, że Anglja 
wyśle jako swych przedstawicieli na konferencje wie­
deńskie sir Henry Elliofa i lorda Lyons. Piszą do 
Timesa z Berlina, że Rumunja domaga się Dobrudży, 
niechcąe Bessarabji ustąpić. Dotychczasowe wysiłki 
dyplomacji rossyjskiej w celu skłonienia Rumunji do 
uległości nie przyniosły owocu. Głosowanie parla­
mentu angielskiego w kwestji kredytu na uzbrojenia, 
nie nastąpi przed piątkiem.

Londyn, 7-go. Mornig Post mniema, że wiadomość 
o wejściu Rossyjan do Konstantynopola nadeszła przez 
Aloksandrję do Londynu pochodzi ze źródła urzędo­
wego. Daily Thelegraph i Morning Post ogłaszają 
ostre artykuły, wymagające zadość uczynienia obra­
żonemu htfnorowi Anglji. Times ostrzega, aby się nie ' 
wzburzyć i zaufać przyjaznym zapewnieniom mowy ' 
tronowej niemieckiej. Dziś odbywa sźę rada gabinetu, 
na której spodziewane są ważne wnioski rządowe.

Londyn 7-go. — Wieczorne wydanie gazety Stan­
dard donosi, że Rossja skoncentrowała znaczne Siły, 
około 40,000 ludzi nad brzegami morza Bałtyckiego.

Krakóao, 7-go, Wejlłng Czasu, sejm galicyjski ma 
się zebrać w jesieni.

Berlin, 7-go. Według wiadomości National Zeitung 
z Paryża, wszystkie mocarstwa przyjęły zaproszenie 
na konferencję. Miejsce i czas jej me są jeszcze okre­
ślone. Przeważnie panuje mniemanie, że miejscem ze­
brania się konferencji będzie Wiedeń, chociaż Rossja 
proponuje Berlin lub Bruksellę.

Paryż 7-go.— Donosi Temps'. Ponieważ marszałek 
dowiedział się, że organa zachowawcze przypisują 
mu dążenia do przywrócenia osobistego rządu, oświad­
czył on ministrom, że czuje się z tego powodu w naj­
wyższym stopniu obrażonym. Według Liberte, Najjaśń. 
Cesarz oświadczył, żo nie myśli o aneksji chociażby 
piędzi ziemi w Turcji europejskiej. Według Esłafette,
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Dopełnione tranzakoje.

135.90; 136.05 V2,12!/2^42>/»

211.50
97.10 15 97.

125

86.10—15 86.

109.75
1Q4.rs. 1 826 789 k. 73.dochodu

 

Maszyny do szycia najtaniej, sprzedaje Skład 1-szej Krajowej Fabryki. Krakow.-Przedm. Nr 69

g-

N&dw.Do Mławy

3

Do A-ladu Nasion potrzebny jest zaraz.

W dniu 6-tym b. ni. zaginą!

1

550.
248.

99.50
97.30

136.57 «/a
9.25

110.70
117.15

77.
78.50

230
125
530
245
500

91.50—70
99.80

Waraz.-Terspol*.! 

Warsa. - Petersburg

Akcje i Obligacje.

Akc. wiel. tow. Roe. kol. żel. 
za rs. 125.

Akc. dr. i.W.-W. ears. 100.
Ake. dr. t. W.-B. rs. 100.

Dopełnione 
tranzakeje

Dopełnione 
tranzakeje

5 >
20 i rana.
45 wieczór.
45 po polni 
20 rano.
48 wieczór.
35 po połud 

3 rano.
43 po połnd 
11 rano.
6 wieczór.

15 po połud. 
8 rano.

Londyn 3 m.„
Paryż 8 dni
Wiedeń 8 dni

92.15 '
91.80
90.95

91.85
91.50
90.45

Do najęcia zaraz lub od Wielkiejnocy 

Pokój frontowy duży, 
widny i suehy z kuchnią i wejściem wspól- 
nem. JUliea Alekeandrja dom Nr 15, mii./ka­
nia bir 9. drugie piętro. 1—3 — 2249 —

237.
237.

Papiery publiczna.

Obligi skarbowe rs. 100... 
4% L. zast. 3 okr. ser. I i II. 
5°/o L. z. nowe z r. 1869 duże.

„ » » » małe.
Listy zast m. War. serji I.

Lis. z. m. ŁodzlserjiliH... 
4®/o List, likwidacyjne duże.

„ „ male.
BiL Bank. Ces. ser. III i III. 
Ros. Póż. Prem. z r. 1864.

„ „ z r. 1866.
5°/0 Lis. zastaw, rossyjskie. 
Pożyczka wschodnia'.........

86.30
97.25 

235. 
235.

WYPRZEDAŻ
ROZMAITYCH MEBLI

w wielkim wyborze dla braku miejsca, po bardzo niskich cenach
w Magazynie *JF. M. Niwińskiego, No wy-Świat, Nr 41, w pra­ 
wej oficynie na dole, otwarty i oświetlony do godziny 9-ej wieczorem.

10—15 — 644 —

TFATR WIFI Kt
Dziś: Mignon. Jutro: Opera.

TEATR ROZMAITOŚCI
Dać i Jutro: Pogodzeni 8 losem.

fVzycWeq do Warsazwy
8 u. 50 wieczór.
5 ,
9 , 
9
3 ,
6 ’

4 , 
« ,

10
9

Wartość kuponów: od listów zast. 51*/9; nowych 638/, zastawnych m. Warszawy ser. 1 
Listów likwidacy'—v r”" ----- •- ..^.r . ------» .• —«... <

Skonały: Pi' x ____ _________ f
bilety bankowe rs. — kop. —; bankowe guldeny austrjackie rs. — kop. 78

żądano | płacono

Zatem w r. 1877 dochód po­
większył się o rs. 592 777 k. 12%, 

czyli na 32,44%. —1936—3—3

Bardzo ‘anio <Jo sprzedania

TRZY SUKNIE 
jedwabno, strojne, bardzo mało używane, Pe­
lerynka hiąla balowa z puszkiem i Wa­
chlarz chiński z kości słoniowej. Wiado­
mość: Marszałkowska Nr 38, mieszkania Nr 2. 

—2222—1—3

ars., S klasy..... 
wy, iklr-sy....

15 wieczór eaobowy 4 klasy.....
15 z rana „ 4 klasy....
35 po poi. karjers., 2 klasy
15 wieczór......................................

23 rano pocztowy 3 klasy
45 po południu knrjers., 8 klasy 

r............................
33 wieczór pocztowy
6 wieczorem pocztowy  

8 ń — rano towarowo osobowy  
12 „ 5 po południu pocztowy............
10 „ 43 wieczorem towarowo-osobowy.

któren niszczy odciski bez bólu i użycia in­
strumentów. Miodowa Nr 1 domu, na 2-giem 
piętrzę, Nr 9. Tamże znajduje się sprzedaż 
chemicznych przedmiotów, między któ­
rymi znajdują się środki- dla oczy czczenia twn- 
izy i nadania nadzwyczajnej białości.

1—10  2170 -

Obiady po 20 kop.
• pięciu potraw, od godziny 13-tej do 5-tej, 
śniadania, kolacje po 13% kop., także kawa 
w każdym czasie. Abonament n» obiady rs. 5 
kop. IO miesięcznie z ezem poleea się łaska­
wym względom Szanownej publiczności. Ulica 
Podwal Nr 24, S Sierakowski. — Tamte 
Korzystny Interes do odstąpienia małych 
funduszów potrzebujący- 6—6—174

Zofc’ad leczniczy specjalny dla chorób gar- 
dlanych, wewryczn. i skórnych d-raKOlU¥A przyj­ 
muje chomih przychodnich, rano do 10 i od 4 ‘/a do 6 
po południu. Długa Nr 23 (gdzie Eldorado).—831 —

Odchodzą z Warszawy.
WarM.-Wledeńska: g. 7 ». 5 i rana

11
8
6
2
8

11
3 _

10 „ 45 rano osobewy10 r~ ■ -

  

Kantor Sfręczeń Służących, 
ulica Freta Nr 5, ma do umieszczenia SŁUGI 
rożnego rodzaju, obojga płci, z rekomendacja­
mi i dobremi świadectwami. Z ezem poleca się 
względom Szanownej Publiczności.

Z uszanowaniem Majorkowski.

Akc. Bank. Hand, w War.. 
Ako. Bank. Dysk, w War.. 
Akc. Banin Handl, w Łodzi. 
Akc. W. Tow. nb. od ognia. 
Ake. War. T. fabr. eukru. 
Akc. T. fabr. cukru Józefów. 
Akc. Dobrzel. T. f. cukru. 
Akc. T. Lilpop Raul Loew.. 
Ako. Tow. fabr. machin....

z 6-ciu pokoi i salonu, suche i ciepłe, z po- 
trzebnonu wyginiami, wodociągiem i zlewem 
na 1-em lub 2-giem piętrzę, w lepszej część* 
miasta, nie bardzo odległego od środka mia­
sta ze stajnią i wozownią, od Wielkiej Nocy 
lub najdalej od S-ge Jana. Wiadomość w kio­
sku na ulicy Długiej, wprost Bielańskiej.

STAN POWIETRZA.” 
Dziś rano zimna st 1, w południe 

aaana st. 0 Reomura (767 Odmiana),
Wysokość Wody na rzece Wiśle pod War. 

ssawą stóp. 3 cali >■

™ w i, .u. to. I i H 176%; m. Ładzi 13412/,8
icyjnych 74%; obligów skarbowych 141ł/10; pożyczki prem. I-ej emisji 34’/i»; H-ej emisji 201’/, 
’ółimperjały rs. 7.58 — .—; sztuki dwudziostofrankowe rs. 7. k. 40; marki niemieckie kop. A5Y.', pruskie

!!! l>obra Wiadomość HI
dla PF. Obywateli badających.

Jako Majster Mularski, uskuteczniam z do­
braną czeladzią, w którejkolwiek okolicy wszel­
kie roboty, przy nówó-wzośzących się budo­
wlach lub restaarowanui'takowych, po cenach 
umiarkowanych, z pewną gwarancją.—Zamie­
szkuje dom własny w nuescie Nieszawie pod 
Nrem 7, przy ulicy Przemysłowej.

Władysław SobieraL

PANI iAKD
Uczennica Worth’a 

pray ulicy Senatorskiej Numer 13. 

Suhia, Wy, Menfekcją 
fedde m rozmaite 

tesijtiM.
3—3 _ ifeji _

i sześciu miesięczny, presse czarny, z rvaieiui 
1 pazurami ua Japach (wabi się Buzon). 2a od- 
1 prowadzenie lub danie wiadomości pod Nr 20, 

przy ulicy IMspólnej,  przyrzekam sowitą na­
grodę; niemrawy właściciel pociągniętym bę­
dzie do odpowiedzialności, gdyż stosowne kro­
ki w tym względzie uczynionymizostały.

Z końcem giełdy 

żądano | płacono

CENY TARGOWE
(franko skład kapującego), podane przez dom 
handlowy Stanisława Ostrowskiego i S-ki— 
Warszawa d. 7 lutego r. b. Przenica: 
za korzee funt. 242, pstra od .— do .—; 
jasno-pstra od 8.00 do 8.25; biała od 9.00 
do 10.00; wyborowa od .— do —; Żyto: 
wagi 232, polskie od 5.15 do 5.40; russkie 
od 4.90 do 5.25; Groch: wagi 262, kuchen­
ny od .— do .—, na paszę od .— do .— 
Jfęczmień: 202 od 4.20 do 5.15 Owies: 
wagi ft2, od 2.85 do 3.15; Wyka: wagi 
262, od .— do 4.00; Rzepak: wagi 210 
od .— do .—, Rzepik: wagi 210 od .— 
do ; Koniczyna: wagi 250 biała 
od 35.00 do 42.00, czerwona od 30.00 de- 38.00

Z końcem giełdy 

żądano | płacono

Kiraier Szjitala Starozatmycli
w Warszawie

Podaje do ■wiadomości, Iż w nowo otworzonem ambulatorjnm przy rzeczonym szpitalu, 
począwszy od dnia 5 (17) Lutego r. b. udzielać będą bezpłatnie porady Lekarskiej Ordynato­
rowi tegoż Szpitala^ chorym przyehodnim, a mianowicie:

Z chorobami ehirurgieznemi, przeważnie organów moczojileiwycłu w Niedzielę, Wtorek 
j Cawarfek, od godziny O do 10 raao, Dr ChyzaŁ

2 ołiorobarai oczrumk w Poniedziałek, Środę i Piątek, od godz. 9 do 10 rano, Dr Do­
brzański.

Z chorobami ehirurgicznemi: w Poniedziałek, Środę i Piątek, od godziny 10 do 11 rano, 
Dr Cymarznan.

Z chorobami wewnętrznemj, przeważnie dzieci: codziennie od godziny 10 do 11 rano, Dr 
Freidenson.

Z chorobami wewnętrznemu W Niedzielę, Wtorek i Czwartek, od godz. 11 do 12 rano, 
Dr Rotwand.

Z chorobami wenerycznemi i skórnemi: w Poniedziałek i Piątek od godziny 11 do 12 
rano, Dr Kohn.

Z chorobami gardlanemi we Środę, od godziny 11 do 12 rano, Dr Kohn.
Z chorobami kobiocemi: w Niedzielo i we Czwartek, od godziny 12 do 1 z południa, Dr 

Rosenthal (syn).
Z chorobami wewnętrznemi przeważnie nerwowemic w Niedzielę i we Czwartek, °d go­

dziny 12 do 1 z południa, Dr Goldsobel.
Kurator Szpitala, S. LowentaL 1 3 — 2220 —

Weksle.
Berlin & vista z krótkim terminem (2 dni) 800 marek.
Londyn 3 mieś. „ „ zalLst.............

za 300 fr..................
za 150 fi...................116.85

11 .11 111 11 H"11

^ir$ą giełdy warszawskiej—-dnia 8-go lutego 1878 roku.
Z końcem giełdy

Kantor Informacyjne-Komtesowy B. Kor- 
pecxewakiegv, z oddziałem zleceń po- 
graebowyoh w Warezawio, przy uliev Trą-

Potrzebna jest

PANNA
podręosna do krawiecczyzny i zarazem umie­
jąca cokolwiek szyć na maszynie Wheelera i 
Wilsona. Wiadomość Ś-to-Jerska Nr 8, obok 
fabryki Evansa, w pracowni sukien na dole.

1—1 — 2250 —

Potrzebny jest

KUCHARZ,
zdolny do prowadzenia kuchni na własne ry­
zyko. O warunkach dowiedzieć się można przy 
Ulicy Trębackiej Nr 12, na 1-ezem piętrze.

Droga Żelazna Warszaws/co-Terespolska.
Wykaz ruchu i dochodu za m. grudzień, 1817 roku.

1) Za prwwóz 48 124 osób rs. 49 186 k. 66%,
2) „ , 3 126 625 pud. tow. „ 199 452 k. 58%,
8) Dochody różne .... 8 690 k. 80 l/ł}

Razem rs. 249 330 k. 5%,
W m. grudniu 1876 r., było

dochodu rs. 130 508 k. 16%,

Zatem w grudniu 1877
r. b. więcej bł 118 821 k. 89% 

czyli 91,04%.
Od 1 stycznia do 31 grudnia

1877 r., dochód wynosił. . rs. 2 419 566 k, 85%,

z odpowiedniem wykształceniem. Adresa zo­
stawić w Red. Kurjera War.pod lit. A. Z. 7.

1-3 ___________— 2258 —

Rządca—Kassjer, 
potrzebny jest, do dóbr fabrycznych przy kolei 
z kaucją ód 4000 do 5000 rubli, która ubez­
pieczona będzie hypoteeznie na pierwszym nu­
merze dóbr po Towarzystwie. Wiadomość Sol­
na Nr 15, mieszkania Nr 4.

1—1 — 2257 — potrzebne są do roboty pończoch na maszy­
nach, uzdolnione i do nauki.—Warunki korzy­
stno, zajęcie stałe. Pańska Nr 24. 
______________________ —1955—2—3

Niezawodny Środsh 
śflwpfaiaifógiróteik

Znany płyn Czajkowskiego Prowizora Far­
macji, Wygubiający bez żadnego bólu raz na 
zawze z k. rżeniami nagniotki w przeciągu dni 
30— sprzeda je się Je dyni w Magazynie Wi­
niarskiego Nr 62, ułiea Nowy-Świat (Flako­
nik kop. 30). —795—2—2

IV VrVULllZV^ Kvv.V iKll ii v * 
k i przyjazna pokrywać może.

—' 2240 —
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FABRYKA TABACZNA

2-12

Do wszystkich sklepów Stowarzyszenia

Wszystko w gatunkach wyborowych. — 17256—1

9
s
9 
i 

,0
.»

Iff

Hotel Polski,—Ulica Binga. 
RESTAURACJA ZDROWIA

W świeżo urządzonym lokalu, polecam potrawy zdrowe i 
smaczne, tylko na świeżym maśle przyrządzone. Obiady zło­
żone z 5-ciu potraw od godziny l-szej do 4-tej, po kop. 50.

Gabinety z oddzielnem wejściem, jak równi* ź przyjmuję 
zamówienia na wesela i tym podobne liczniejsze zebrania, mo­
gące się odbyć w tymże lokalu.

Polecając się łaskawym względom
1—3 — 2232 — JŁ «* o aa.

4)
numer.

murowany, obszerny. do wydzierżawienia zaraz. 
Wiadomość w Kantorze B. Werner, ulica 
Królewska Nr 6. —2219—1—12

— 1757 — Jł

W St. PETERSBURGU.
Ponieważ w ostatnich czasach podrabianie naszych wy­

robów przez inne fabryki, znacznie się rozszerzyło, zmusze­
ni przeto jesteśmy zmienić cokolwiek opakowanie, a nadto 
zaopatrzyć nasze etykiety w złożony w Ministerstwie znak 
fabryczny, aby Szanownych naszych Odbiorców i wy­
roby nasze uchronić od podróbek.

Upraszamy przeto Szanow. Publiczność o zwrócenie uwa­
gi na niżej umieszczony znak fabryczny, objaśniając, 
że wszystkie wyroby naszej fabryki wypuszczone już z nową 
banderolą, wtedy tylko są prawdziwe, gdy mają odbity na 
etykietach następujący zastrzeżony znak fabryczny.

Kwiaty Paryzkie.
Sprzedaż hurtowa i cząstkowa, po cenąeli przy­
stępnych, u Ludwika Griinberg, Ś-to Jer- 
ska Nr 18, w oficynie na 1-m piętrze, wprost 
bramy. ' —2207—1—3

Najem Powozów

H. GEYER,
Leszno Numer 26. Powozy eleganckie. 

Ceny przystępne.
4-12 - 1874 -

powodu braku miejsca, jest 
do sprzedania

FORTEPIAN
o 6-ciu oktawach, w zupełnie dobrym stanie, 
mahoniowy, za rs. 55. Nowy-Świat Nr 48, 
mieszkania 10. —2199—1—2

, Żądana jest zaraz pod Nr 15, Nowogrodzka 
ulica, DZIEWCZYNA utrzymująca się 
z własnej roboty tylko w domu ze wszystkieni 
(oprócz obiadu), któraby zajmować się mogła 
posługą przy małżeństwie bezdzietnem, lubią- 
cem spokój i porządek, od posługi miesięcznie 
rs. 3 kop. 50. Zgłaszać się z rana do 9, po 
po południu od 5 godziny, pod Nr 9.

—2237—1—1

nadeszły tegoroczne

POWIDŁA ŚLIWKOWE
i sprzedawane są po kop. 15 za 1 funt, 

również

3—3 — 1692 —

mały, murowany, który mieści w sobie oprócz S> trzech lokali pojedynczych, Sklep z oknem i 
^mieszkaniem, oraz znajdujący się przy- nim 
^ogródek, jest do wydzierżawienia na lat C trzy. Wiadomość w domu pod Nrem 17 no- 

. ?wvm. przv ulicy Bonifraterskiej, mieszkania 
sprzedaje hurtowo po cenie rs. 1 k. 80 tuzin. Sprzedającym rabat. g,Nr 14. —2242—1—3

Kantor, Senatorska Nr 20.

Markus Hertz

UWIADOMIENIE.
Niniejszem podajemy do wiadomości Szanownej Publicz­

ności i kundmanów naszych, że wyznaczywszy dla d tychcza- 
sowego naszego Generalnego Reprezentanta dla Królestwa Pol­
skiego i Cesarstwa pana JBernharda Neuniannu, odpo­
wiednią działalność w innych krajach, tenże z dniem dzisiej­
szym przestaje być czynnym dla interesu naszego Warszaw­
skiego.

Natomiast poruczybśmy ogólny Zarząd i Reprezentację t-j 
naszej f.lji dotychczasowemu dysponentowi naszemu

Panu FR AM CISZKOWI VEULETH
Warszawa, dnia 1-go Lutego 1878 r.

t_2 _ 2230 - Jean Stifft et fils.

Mag i trat miasta Warszawy.
Dnia 6 (18) Lutego r. b. o godzinie 11 z rana, odbędzie się w sali posiedzeń Magi­

stratu licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje na dostawę w roku 1878 numerów:
1. ’ Dla dorożkarzy klassy l-szej około 20 sztuk, klassy 2-giej około 700 sztuk, od ko-* 

piejek 28% za numer.
2. Dla sankarzy klassy l-szej około 20 sztuk, klassy 2-giej około 700 sztuk, od kop. 

15 za numer.
Dla omnibusów około 70 sztuk, od kop. 28*/s za numer.
Dla wTozów pod ciężary, około 2000 podwójnych numerów, od kop. 18 za podwójny

Dla czółen, około 100 podwójnych numerów, od kop. 18 za podwójny numer, i (w 
Taryf blaszanych około 50 sztuk, od kop. 75 za sztukę. &

, złożą w czasie i miejscu wy- £>. 6. ......
Mający zamiar ubiegania się o takowe pnzędsiębierstwo,

żej oznaczonym, opieczętowane deklaracje, napisane "na papierze stemplowym ceny"kop. 40,Sj 
podług wzoru niżej zamieszczonego wraz z kwitem Kassy miejskiej, na złożone w tejże Kas-<< 
sie wadjum w ilości rs. 75 i na koszta ogłoszenia rs. 18. ff

Warunki wzory są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, każdo-JS 
dziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
W skutek ogłoszenia z dnia .... podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję sie dosta­

wy w roku 1878. numerów (tu wypisać szczegółowo z obwieszczenia wszystkie przedmioty do­
stawy wraz z cenami) i odstępuję od takowych cen procentów NN. (wypisać literami), pod­
dając’ się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie miejskiej wadjum w ilości rs. 75 i’ na koszta ogłoszenia rs 
18. przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. pod Nr N.. pisałem dnia N.
(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko). 1—1 — 2192 —

Podaje do publicznej wiadomości, iż dnia 1 (13) Kwietnia 1878 roku, o godzinie 12-tej 
w południe, odbywać się będzie w sali posiedzeń Banku Polskiego w Warszawie licytacja in 
plus na sprzedaż rezpareellowanych dóbr Rzeczniów z osadą Grabowiec w gubernii Radom­
skiej w powiecie Iłżeckim położonych od zniżonego o 25% szacunku.

Pomienione dobra podzielone zostały na 4 części, których każdy o 
wentarżem żywym i martwym, szacunek do licytacji oznacza się jak

1° Folwark Rzeczniów z osadą Grabowiec, mórg 1500 pręt. 72, rs. 
rs. 5235—rs. 61,485.

2° Folwarki Jelanka i Grechów: mórg 1186, prętów 105—rs. 45,000 —inwentarz rubli 
ST. 1245—rs, 46,245.

3° Folwark Wólka Modrzejowa: mórg 588, prętów 43—rs. 18750—inwentarz 618—rs. 
19.368.

4° Folwark Pawliczka: mórg 1288, prętów 205—rs. 30,000— inwentarz 402.—rubli rs. 
30,402.

Wadjum do licytacji wymagana jest w wysokości 10% szacunku.
Utrzymujący się przy licytacji w ciągu dni 20 zapłacie winien całą wartość inwentarza 

i */< cześć pozostałego szaeusku, postąpionego na licytacji; resztujące % tego szacunku pozo 
stawia "Bank przy gruncie do spłaty ratami amortyzaeyjnemi w ciągu lat 25,/s licząc 5% na 
procent i 2% na’umorzenie.

Bliższe szczegóły licytacji, jakoteż szczegóły. dóbr dotyczące, przejrzane być mogą 
w Banku Polskim u Naczelnika Kanccllarji, każdodziennie z wyjątkiem dni Świątecznych, oraz 
na miejscu u Administratora dóbr.

Warszawa, dnia 14 (26) Stycznia 1878 roku.
Prezes Banku Polskiego (podpisano) F. Baumgarten.

Naczelnik Kaneellarji (podpisano) A. Rajzacher. )
2—6 — 1799 —

L Sy do sprzedania:
£ Szafy olszowe, politurowane, z oszklonemi szy- 
Fbamy, oraz Bufeta także olszowe, politurowane 
ę z jesionowemi blatami. Mogą być użyteczne 
i do każdego handlu, i sprzedane ogółem 
£‘“b- częściowo, za nader przystępną cenę. 
Rg Wiadomość: róg Krakowskiego-Przedmieścia 

I H i Placu Zygmunta Nr 95, w Składzie Herbaty 
I Bakumenko. —2223—1—3
H----------------------------------------------------------

(^Przyjmują się zamówienia na znanej dobroci

z topalai Ruflniki KleczeisiiEio,
|J*W kopalni priez Kłomnice w Rudnikach, 
I w Warszawie w Składzie Alea Jerozolimska 
j^Nr 41 i w mieszkaniu Administrującego, uli- 
gca Wiluk Nr 1, mieszkania 10.
fe 4 -10 - 1463 —

Z powodu zmiany interesów, jest do odstąpienia

DYSTRYBUCJA
z calem urządzeniem, za przystępną cenę. Ulica 
Miodowa Nr 12, obok Cerkwi. —2234—1—4

Jest do sprzedania

Siedm Luster 
używanych, za bardzo umiarkowaną cenę. 
Wiadomość w Kantorze Hotelu Paryskiego.

—2197—1—2



8

Wi­

dest Ntemka

11.

I BRĄZY |
S wo wszystkich kolonieit i numnrach k3 

I dla PP. Malarzy, Lakierników, Lito- H 
|3 grafów, pe najniższych cenach po - H 

lecają 1'1;
STUERMER et Com
Marszałkowska, Nr 57. fy

■ 5-6 —1194— 3

CSTRYG!
I

.•i,O3BOjeHO Ucasypoi? Bapmaa 27 ffgaapa (8 I’eBpajK) 1878 r,W Drakami Kucera Płac Teatralny Nr 473c (nowy 5.)
Redaktor W**słŁW SsyaMMUHWikL.— Włftawas, Stasia w 4i«b*th«ar, Patrz dodatek.

W
X

X

Ulica Krochmalna Nr 36.
—2204—1—10

Jest do sprzedania z wolnej ręki, bez po­
średnictwa faktorów

j?- 
fa-

Nr 2236, przy rogu ulicy Nowolipki i Dzikiej, 
o dwóch piętrach, z placem. Wiadomość u Ka­
rasińskiego Meeenasa Nr 590—Długa, który 
wszystko ułatwi za zgłoszeniem się rzeczywi­
stego nabywcy. —2216—1—1

Tamże może znaleźć pomieszczenie ze wszyst- 
kiem kilka Uczennic w wieku od 12 do 14'lat.

—2231—1—3

potrzebny jest od lat 14 do 16, do Cukierni 
przy ulicy Miodowej, wprost Sądu Okręgowe­
go.—Pierwszeństwo mają z prowincji.

’ —2226—1—3

AnMizJBAl ppjSo BU BrUOŁMB? 
-ja;zpAm qni ciucpoz-ids op acBia

Place do sprzedania lub wydzier­
żawienia na ogród warzywny.

Bardzo tanio
jest do odstąpienia

4 par Synogarlic
jest do sprzedania.

Wiadomość: Ulica Jerozolimska, Nr 38, w Skle­
pie Wiktuałów p. Kilińskiego. —1753—3—3

ciężka wełniana granatowa, biała muślinowa, 
wetman gazowy atłasem ceris suto przybrany, 
garnitur gronostajów, wszystko to prawie no­
we i tanie. Żóiawia Nr 3, na dole na prawo.

—2245—1—3

Suknia jedwabna
z liońskiej materji, modnego koloru i fasonu, 
jeden raz użyta, do sprzedania za nizką cenę. 
Obejrzeć można z rana od godz. 10 do 1, po 
południu do 9. Ulica Chmielna Nr 25, miesz­
kania 21. —2238—1—3

Dla Panny
przy wdowie, emerytce, do wspólnego użycia 
przedpokój, salon i pokój sypialny. Nowy- 
Swiat Nr 44, mieszkania 11. *—1946—3—3

Welwetowa, koloru bordo, princesse, nowa, za 
cenę rs. 39, jest do sprzedania.—Tamże po­
trzebne Panny do krawieeczyzny. Nr 7 Ma- 
rjańska, stróż wskaże. —2229—1—2

Do sprzedania 

Fortepian palisandrowy, 
o 7-iniu oktawach, jilat metalowy z 4 szprej- 
cami cena 250 rs. Swięto-Jańska Nr 9 nowy, 
widzieć można od 11 do 3-ciej. Mieszkanie 
stróż wskaże. 2—3 — 2044 —

SM FlfflU HM 
wraz z zasadami ogólnemi i szcza 

gółowemi tego tańca
przez

Karola M( stenhausera, 
jest do nnbyeia w księgarniach Warszaw­

skich i prowincjonalnych.
56 - 902 -

GORZELANY 
wykwalifikowany, znający się na parnikach 
Friedla, może znaleźć miejsce. Wiadomość, 
ulica Królewska Nr 35 a, drugie piętro.

—2228—1—3

Dwa Pokoje 
pojedynczo lub razem, dobrze umeblowane, z o- 
pałern, do wynajęcia zaraz przy ulicy S-to 
Krzyzkiej Nr 14 nowy, drugie piętro, Nr 5 
mieszkania. —2193—1—3

Około 30,080 łokci Mir.
PLACU

do sprzedania w sposób a- 
mortyzaeyiny przy ulicach 
Miłej. Nizkiej i bez nazwi­
ska pod Nr 2313 A B, w bli­
skości Dzikiej. Plan sytua­
cyjny z podziałem na’9-tej 
posesji, oraz warunki przed­
stawi W. Żelisławski Jó­
zef, Erywańska Nr 12, róg 
Marszałkowskiej, między 
12 a 1 i po godzinie 6 wie­
czorem. —2131—2—6

Od Kaszlu
i piersiowycn słabości, 

Wyrabia Apteka J. Różyckiego na 
Pradze, znany od lat wieln 
Syrop I Ziółka,

które to, wraz prz-pisem użycia w trzech ją- 
zykaeb, nabyć można za cenę: Syropu flaszka 
kog. 50 Ziółek paczka kop. 25.

5—12 — 538 —

Tak nazwana Woda Amerykańska i balsam, 
nadzwyczaj skuteczna na udelikatnienie twa­
rzy, spędzania piegów, wyrzutów, plam, opa 
lenizny, odziębiania.—Dostać takowej można 
przy ulicy Aleksandrja Nr II, u pani Szwar- 
eer i Pudru czysto ryżowego ze skóreezką, 
oraz Maści na odciski. —1105—4—12
ZsXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX 
X M

Do sprzedania zaraz
Siedm Krów, naczynia do krowiarni na­

leżące, sieczkarnia, garnitur mebli, obrazy, sa­
mowary, stoliki marmurowe, krzesełka wie­
deńskie i rozmaite tym podobne przedmiota, a 
te z powodu wyjazdu. Wiadomość Aleja Jero­
zolimska Nr 17, mieszkania Nr 12, od 3 do 5 
po południu.2—3 — 2135 —

u u j UliUUull

i Holsztyńskie, 
aadsizu świeże, poleus, Skład A. St®f 
kowakiago. 52 —0 - 18777 —

:: IA&AZYN :: 
:: Mebli używanych ::

’ przy ulicy Marszałkowskiej i < , 
- >- Zielonego Placu Nr 60na 1 piętrze < ►

< > Kupuje, sprzadaje iwynaj- j *
’ ► muje Meble mało uży wane « ► 
Z t z ozem się poleca - T
’ ► Zaleski i Oomp. * ’
< „ 20-0 —19242 —

Do sprzedania

Sklep Wiktuałów.
Wiadomość w Kiosku 12, przy kolei Wiedeń­
skiej.—2247—1—1

UulUlwlUlW
Inoctlne), wvborowe, otrzymujeeodzień śwei 
że i poleca Skład Win Ig- Łlj»w«kiego i Skl 
wprost kościoła S-go Krzyża 54 -0 19103-

Dwa Pokoje
kuchnia i piwnica, do wynajęcia w każdym 
czasie, pod warunkami korzystnemu Wiado­
mość u Archiwisty Poeztamtii—w biurze.

—2205—1—1

W dniu 6 b. m. zginął

Gharcik Angielski, 
koloru czarnego, pod szyją tylko miał pas bia­
ły. Kto go odniesie na Nalewki Nr 24 do stróża, 
otrzyma nagrodę. —2215—1—1

■TtTyTYT? TTrTr tTTyyTyyytTI 

MĘŻCZYZNA 
bezżenny, obznajmiony z biurowością, pisząey 
kaligraficznie i ozdobnie, poszukuje stoso­
wnej, jakiejkolwiek umysłowej czynności; 
mógłby przyjąć rządcy domu (czem już był). 
Uprasza o nadesłanie adresów do sklepu ko­
rzennego przy ulicy Długiej, wprost kościoła 
Nr 4 nowy.—Tamże przyjmuje wszelkie pisma 
do przepisywania, w językach: polskim i ros- 
syjskim ' —2137—2—3
3rMNWM«XXMXX»XS«XKKXX» 
X X

Przyjmują się do roboty X

Student Uniwersytetu,
Rossjanin, życzy sobie, udzielać korrepetycje 
lub lekeje w zakresie gimnazjalnym. Ulica 
Podwal Nr 14, stróż wskaże.

2—6 — 2010 —Kupiec zagraniczny, 
kawaler, biegły w polskim i niemieckim 
zyku, poszukuje od 1-go Kwietnia r. b. do 
bryki lub do otwartego sklepu, jako pomocnik 
do" prowadzenia Książek stosownego miejsca.— 
K. Wolfram, Lubstów p. Sompolnem.

—2202—1—1

X X
X Znakomita oszczędność tego powsze- X 
X ehnie używanego produktu. Butelka M 
X esseneji (wielkości butelki szampan- X 
X skiego wina), rozcieńczona wodą, da- X 
X je 20 do 30 kwart (stosownie do tę- X 
W gości) wyborowego octu, osoby zwła- X 
X szcza na wsi zamieszkałe, pozbawione
X octu, na każde zawołanie mają w es- X 
X e cnej i tej nadzwyczajną dogodność. W 
W Cena butelki rs. 1 kop. 75. X 
X Dostać można w Kantorre X 
SSTUERMERA et Comp. X

Marszałkowska Nr 57* W 
X 4-6 - 1193 - S
Qmxxxx*xxxxxxxxxxxxx9 

Fortepian Koncertowy, 
z najpiękniejszego drzewa palisandrowego, wy­
kładany brązem, zupełnie nowy, z Fabryki 
PIOTRA ERARDA w Paryżu, do sprze­
dania za bardzo przystępną cenę. Wiadomość 
przy ulicy Senatorskiej Nr 2, w Składzie Ka­
peluszy męzkich Ludwika Wilfert naprzeciw 
W-go Dobryeza, od 2-ej do 5-ej po południu.

X jakoteż wszelka krawiecczyzna 
X damska, które jaknajstaranniejszem 
X wykończeniem i pięknym pełnym ele- 
X gancji fasonem podług najświeższych ; 
X żurnali paryzkich zaleca się. 
X Tamże udzielaną jest też nauka kro 
X ju najpraktyczniejszą i udoskonaloną 
X metodą francuzką osobom pragnącym 
X gruntownego wykształcenia 
X * wydoskonalenia się w krawiec- 
Sczyźnie damskiej. Potrzebne są Pa­

nienki do nauki szycia i podręczne.
X Bliższą wiadomość powziąsć można ; 
jg każdodziennie przy uhcy Ciepłej Nr 8, ; 
X mieszkania Nr 2
2 3-3 _ 1751 _
KKXKXXXiixSKUaXKKXXXX

OSTRYGI

kompletnie uzdolniona do szycia bielizny na 
maszynie. Tamże jest do sprzedania SZUBA 
damska, lisami japońskiemi podbita, za cenę 
przystępną. —2194—1—3

Do Fabryki Kwiatów, przy ulicy Po­
dwale Nr 24, potrzeba jak najprędzej parę 
zdolnych

w średnim wieku, z wykształceniem, poszukuje 
miejsca do towarzystwa lub do dozoru dzieci, 
albo też za sklepową z kaucją, zaraz albo od 
Wielkiej Nocy. Dowiedzieć się można przy 
ulicy róg Złotej i Zgoda Nr 2 domu, mieszka­
nia 10, trzecie piętro. —2221—1—2

Potrzebny jest 

BUCHHALTER, 
do prowadzenia książek handlowych w języku 
polskim, na godziny po-obiednie. Wiadomość 
przy ulicy Leszno pod Nrem 21, mieszkania 4, 
od '8 do 10 z rana i od 5 do 7 po południu.

—2206—1—3

Niecała Nr 8.
Fabryka Kwiatów Jflarji 

Olędzkiej,
posiada znaczny wybór kwiatów na obecny
Karnawał. Garnitury balowe od rs. 3. Kwia 
ty barometrjezne. 5—6 — 1358 —

Najtańsze Suknie Balowe.
z najlepszych materjałów z kwiatami od 15 
rs.—Suknie ślubne z kwiatami i welonem od 
18 rs.—Robota sukien zwyczajnych i stroj­
nych »d 3 do ® rs. kopjówan podług mj- 
świeższych żurnali paryzkicb, z czem poleca 
się Magazyn Elżbiety z Moniuszków 
Na Wroczyńskiej, ulica Nowy-Świat Nr 57 
pierwsze piętro nad fotografją P. Bramdla.

7—7 — 1332 -

łokci 20 s:
materji jedwabnej francuzkiej

w deseń niebieski, jest do sprzedania za nizką 
cenę, przy ulicy Wspólnej Nr 34, mieszkania 
Nr 10. 3—3 — 1792 —

młoda, wiejska, ze świeżym pokarmem, bez 
długu, jest u Akuszerki B. M. Ulica Wróbla 
Nr 6 nowy. —2243—1—1

Z powodu wyjazdu, są do sprzedania 

kompletnie uzdatnione w krawiecczyznie dam­
skiej. potrzebne są do Magazynu Rutkowskiej. 
Miodowa Nr 490; 1.________ —2225—1—1

Do pracowni Strojów przy ulicy Twardej 
pod Nrem 5, potrzebną jest

na 2—3 godz. dziennie za 5 ,rs. miesięcznie. 
W okolicy Chmielnej, Nowego-Swiatu. Chmiel­
na Nr 13, mieszkania 1. —2210—1—3

Młoda Dziewczynka,
Niemka, do hit 15, potrzebna jest za niańkę do 
6-cio-letniego chłopczyka. Wiadomość, Nowy- 
Świat Nr 58. oficyna. 1-sze piętro, mieszk.

LICYTACJA
W dalszym ciągu po ś. p. Gustawie 

snowskim w domu W-go Borkowskiego przy 
rogu ulic Marszałkowskiej i Chmielnej Nr 28 
odbędzie się w dniu 11, 12 i 13 Lutego r. b. i 

dni następnych oil godziny 10 z rana 

Wielka Licytacja 
6000 butelek porteru angielskiego Extra double 
Stout w >/2 i */i butelkach, oraz około 
500 butelek Piwa angielskiego (Ale) </, i «/, 
butelkach oryginalnego z domu Candler et ' 
Sohns w Londynie, zaraz po przybiciu goto­
wizną płacić się mającą. — 2105 —

Wyroby Koszykowe, 
znanej firmy: 

Szymona Czarniejewskiego, 
jako te: Parawany, Szafeczki z pułka­
mi do książek i nut. Koszyki do papieru, 
Stoły do kwiatów, Kołyski, Kosze do bie­
lizny, otwarte i zamykane, etc., etc, znaj­
dują się gotowe przy ulicy Aleksandrja Nu­
mer 12 (Sewerynów) środkowa Bień, gdzie 
żelazne schody, wprost jatek na I-szem pię­
trze Nr 22 mieszkania.

Tam też przyjmują się do wyplata­
nia kszesła wiedeńskie i inne. 
 — 20972 — 

Budowniczy Jpzef Kwiatkowski 
mieszka przy ulicy Bednarskiej Nr 21, na do­
le od frontu.—Przyjmuje także entreprvzy bu­
dowy domów. 2—3 — 2097' —

Dla wspólnej nauki 
z uczniem sposobiącym się do klassy III Gi­
mnazjum Realnego, potrzebny jest towarzysz. 
Bliższą wiadomość powziąć można w domu 
przy ulicy Wielkiej Nr 16, mieszkanja 6.

—2136—2—3

Ktoby mia! do zbyeia
OIWUF-7SFEOOILJI 

czyli Harmonium Aleksandra Debena, 
raczy podać cenę i zostawić adres w Księgarni 
Maurycego Orgelbranda, na Krakow- 
skiem-Przeumieśeiu, wprost posągu Kopernika. 

____________________ —2200—1—3________  

Butno pluszowe,
na waeic i jedwabnej podszewce, parę razy 
tylko użyte, jest do sprzedania mniej jak za 
Sól ceny kssztu. Bielańska Nr 10. mieszkania 

r 52, w mennicy. —2195—1—3

"Rubli L5OÓ
do wypożyczenia. W procencie mieszkanie. 
Wiadomość pod Nrem 514/14, przy ulicy Du­
naj. w podwórzu, druga sień, drugie piętro. 

—2227—1—1
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!!N0W£ NUTY DO ŚPIEWU !!
Nakładem G. SENNE W ALB A 

przy ulicy Miodowej Nr 4,
Ba^P«jąae NOWE NUTY DO ŚPIEWU:

EUTERPE, Serya 2-ga, zebrał J, QUATTRINI.
Nr 1. Tessarin „Śniłem1........................................kop. 37>/2
Nr 2. Gounod. „Gdy mam bez ciebie żyć “ ... „ 30. ~
Nr 3. Passo. „Wiecznie.".............................................. „45.
Nr 4. Guiraud. Pieeolino ,Już rok.11  „ 37</2.
Kratzer. „Spełnione marzenie. “,.... „30.

Faure. „Muuiela Palmowa/4 Hyro
Graben Hofmann. „Nalpiękniejszy Anioł."

37«/2.
30.
22</2.
30.

W‘/r
Hut w Warsza-

^"yćlawe tanie:'Jiirgensona, Fe-

3—3 " —‘ 1442 —

PERŁY i KWIATY, zebrał M. H0RB0W8KI.
Nr 1. Faure. „Niedziela Palmowa," Hymn . . . kop. 22*/3.
Nr 2. Cr-_2“ .............................
Nr 3. Ganz. ,.Nie zapominaj mni'e“‘
Nr 4. Roguski G. „Do lutni.". .
Nr 5. Hand‘i „Pozwól mi płakać."
Nr 6 Guercia..,,Zdradziłaś"....................................... n
Troschel YY. „Sama jedna," mazurek koncertowy 

słowa L. Niemojewskiego . „
Nuty powyższe do nabycia we wszystkich składach 

wie i na prowincji.
Skład Nut Seńnewalda, posiada wyaauie iam'j; ouraeusuua, rv-

“®rsa» Breltkopfa i innych. Nuty, któreby chwilowo brakowały, sprowadza pod opa- 
skg^zj^gmeyie^^dliezenia^Dorta. qJ'  1442

O&łOSZENIE.

wpisanego, Aflr ■* -
iwie pod Nr 482 posiadająca doskonale krawieeezyznę, która do-

od godziny 3-ej do 8-ej. Kaucja w goto- 
wiznie od 5-eiu do 10-eiil tysięcy rś. jest wy­
magalna, która otrzyma zabezpieczenie hypo- 
teczne. — Porozumjeó się można z Właści­
cielem pomiędzy 1—3. Uliea Prosta Nr 6.

Do znacznego interesu przemysłowego. Obra­
cającego kiikakroć tysięcy rubli, żądany jest 

Panna lub Wdowa, 
od 26—30 lat wieku, która pięknie szyje i kra­
je bieliznę, która szyła do magazynów w War­
szawie, potrzebna jest na Wyjazd do Zakładu 
^ dobrem wynagrodzeniem. — Dla PP. Kze- 
ratków lubhandlująeyeh mięsem 100 Pudów 
XitutES ?~Tsa> ro tydzień do sprzedania. 
.»»» tylko od 1—3 po południu, u Szwaj-
ara w hotelu Dziekanka. 2—3—2038

Potrzebną jest na demi-plaee

Francuzka 
osoba znająca gruntownie swój język. Wiado­
mość na placu Sgo Aleksandra Nr 1, u Wła­
ściciela domu. Zastać można rano od godziny 
10—12-tej i od 3-ej do 5—tej po południu.

WSPÓLNIK
do interesu przomysłówo-komissowego i han­
dlowego na Rossję i 8ybeiję, potrzebny jest 
zaraz, z pewnym kapitałem, od którego może 
mieć wysokie zyski, przytęm załatwia się 
wszelkiego rodzaju interesu komiksowe i handlo­
we, na.Rossję, i Syberję. — Wiadomość 
u Adwokata Pinowskiego, Śto-Jerska Nr 12A.

-2155-2-3

kompletnie uzdatniona do krawiecezyzny i szy- 
! na maszynie Welera Wilsohna. 

Podwale Nr 8, 1-sze piętro. —2054—2—3

r }^.y^flr®zaw6^“n.^'.ortcczUj>ni Zs rządzie Inżynierskim, odbędzie się w dniu 31 Stycznia 
łi- ,r- 0 Rodzinie 11 z rana, licytacja ha sprzedaż niezdolnych do użycia materia-

^stałych od robót w roku 1877 wykonanych.
dziesiąt oiraT takow0 o6zacowano Kłł na rubli trzysta ośmdziesiąt dwa kop. sześć-

Fe ?tanówczą ’}cz przetargu. Wadjum dla przystępujących do takowej o- 
łnincł n-nmaMM K4ś licytacji nabywca obowiązanym będzie natych-mmst tapehnc^wn^fltó W^tosuhku lOfy od summy przez niegoż zadeklarowanej.
 J przyl?1’ udział w licytacji, winni złożye stosowną deklarację do Warszawskie- 

ifi^.Zarządu. Inżynierskiego, prży załączeniu marki 40 kopiejkowej, przed rozpo- 
ezęeieg; ^as licytacji* obejrzeć sprzedające się materjały, po zatwierdzeniu bowiem kupna, ża- 

-- -- imaeje. i pretensje co do wartości tych przedmiotów uwzględnionemi nie będą.
. . .Warunki licytacyjne są do przejrzenia. w ^Warszawskim Yortecznym Zarządzie Inży-

nwmiff U

MIK DO SZYCIA
po rs. 3 kop. 50, rs. 3 kop. 75 i rs. 4.

Pulpity io out żelazne
Główny Skład na królestwo Polskie 

Skład Maszyn—10 Hiodowa 10. 
5 -6 — 435 —

tąd pracowała w jednym z pierwszorzędnych 
magazynów, pragnie teraz przyjmować robotę 
do siebie, a akuratnośeią w wykończeniu i ce­
ną przystępną zasłuży na względy łaskawych 
Pań. Adres: Nowe-MiSsto Nr 3. 2-e biętro.

—2093—2—3 POSŁOWSKA.

Potrzebną jest
Angielki, Francuzki, Niemki, Rossy. P

Nr 21. 2—6—2040 Cwale Ni

arszawskie- 
irzed rozpo- 

ipna, ża-

. . . . . . .  Uortecznym Zarządzie Inży-
mcrskim, każdodziennie od godziny 9 z rana do 3 po południu, wyjąwszy dni niedzielne.

............ ............... .................. .................*............................................— 1934 —

Zarząd Wód Mineralnych Ciechocińskich 
podaje do wiadomości, że w Biurze Zarządu odbyte zostaną publiczne licytacje, na dostawę 

u’eitMjym węgli kamiennych i różnych materjałów, a mianowicie:
1. W atu# 8 (80) Lutego r. b. o godzinie 10 z rana! a) na dostawę żelaza, blachy 

’ *’ 2 ?:? na dostawę różnych materjałów dychtunkowych, smarowych i
betrmbowych. Wadjńm potrzebne na dostawę żelaza rs. 50, na dostawę innych przedmiotów

„, . , dniu 0 (81) Lutego r. b. o godz'nie. 11 £ rafia na dostawę 7500 korey w-gla 
Itamłenuego, poezjmaiąe od ceny 1-gó rubla ta, korzee. Wadjum potrzebne rs. 750.

Warunki de licytacji przejrzane być mogą w Komitecie Zarządzającym Zakładem 
Wód Mineralnych Oieehoeińskieh, w Warszawie przy ulicy Ciepłej Nr 8, “oraz w Biurze 
Zarządu Wód Minemlnyeh w Ciechocinku. 3-3 —1512 —

W dniu 3/15 Lutego r. b. o godzinie llrtej I 
U rana sprzedaną żostahie pfzoz publiczną II- 
^ytację w drodze działo# w Sądzie Okręge- * 
*ym Warsża-g-śkim (y. Wąrszatne pod Nr 493 
posiedzenia swe odbywającym w Wydziale V.

Hienichoniość Ir 1295
W Warszawie przy ulicy Nowy-Świat położo- 
tejliertaęjarozpocząiewę od summy rs.8LQ75 
kop. 2'/,. — Vadium wynosi re. 6000. —Zbiór 
objaśnień i warunków sprzedaży przejrzany 
być może w Sądzie Otaęgowym, w kaneelani 
Sekretarza Wydziału V.1u podpiśanęgft AJr' 
Wokata, Przysięgłego w Warszai. L ‘ — 
przy ulicy Miodowej zamieszkałego."

Warszawa 24 Styeąaia lS Lutego) 1878 r.
Ludwik MarczfewsŁ-i,

2—3—2082 Adwokat Przysięgły. !

dną reklai

Jeżeliby który z Panów

LEKARZY
życzył sobie osiedlić się w Sławatyczach nad 
Bugiem, raczy w tym przedmiocie bliżej poro­
zumieć sie listownie z właścicielem Apteki 
w Sławatyczach, gubernji Siedleckiej, powiecie 
Bialskim. —1841—2—3 

C. BŁI JIESTAŁ,
Śto-Krzyzka Nr 11,

REKOMENDACJĄ

ma do umieszczenia nauczycieli i nauczycielki 
wszelkich stopni wykształcenia, oraz bony 
i osoby dające lekcje na godziny.—Tamże jest 
do wynajęcia Pokój z utrzymaniem.

________  —2096—2—3

PIANISTA
przyjmuje zamówienia na wieczory tańcujące, 
wesela i bale. Leszno Nr 18, stróż wskaże.

—2067—2—4
Potrzebni są:

Etaffi i Pisarz,
na osobny folwark, z dobremi świadectwami. 
Wiadomość ' u P. Silbersztyka, uliea Wielka
Nr 17/1435. —2116—2—3 

Potrzebną jeet

Panna-Służąca,
rodowita Niemka, znająca dobrze krawiecczyznę 
damską. Zgłosić się 0 bliższe warunki na uli­
cę Chmielną Nr 1, mieszkania Nr 3, codzien­
nie między godziną 4-tą a 6-tą po południu.

Do interesu kommisowo-agentowego, już 
egzystującego, poszukuje się

Wspólnika
z kapitałem 5—6000 rubli. Bliższe wiadomo­
ści, pod adresem poste-restante M. M. 300 
Łódź, nadesłać proszę. —1937—3—3

LEKCJE
Heliominiatiur, kolorowania i retuszowania fo- 
togratji. Nowy-Świat Nr 57, 1-sze piętro.

Artysta-Malarz W. Sięczyłło.
—174(5—i—6

MAMKI 
wiejskie i miejskie, brunetki, przystojne, zobfi- 
tem pokarmem, młode, są Akuszerki. Ulica 
Wilcza Nr 18 nowy. —1927—3—3

Kilka tysięcy Rubli 
poszukuje się na umiarkowany procent, na hy- 
potekę posesji Nr 1165/6, gdzie się wzniosło 
nowe zabudowanie murowane. —2110—2—3 

"TIŚ74775OT-“ 
jest do wypożyczenia na dom murowany, 
w Warszawie, bez pośrednictwa. Wiadomość: 
Uliea Grzybowska Nr 39, mieszkania Nr 11. 
__________________ —1815—3—3________ 
Jest do sprzedania lub do wydzierżawienia zaraz

obejmująca blizko 9000 łokci kwadratowych, 
na której znajdują się dwa domy drewniane 
na podmurowaniu, w dobrym stanie i ogród 
owocowy w najlepszych gatunkach. Wiado­
mość na miejscu. Dzielna Nr 23, lub w księ­
garni W. Okońskiego, uliea Miodowa.

—2191—2—5
Do sprzedania w m. Skierniewieaoh

murowany z oficyną, spichrzem i ogrodem. Po-
sessja ta przydatną być może na jaką fabrykę. 
Bliższa wiadomość w Warszawie, Chmielna 
Nr 42, mieszkania Nr 18. —1865—2—3 

KSIĘGARNIA

B. CASSIU8A 
dawniej S. H. MERZBACHA przy ulicy Mio­
dowej Nr 14, otrzymała na skład główny 2-gie 
wydanie Kalendarza Echa, z illustraeiami 
Szymanowskiego i Kostrzewskiego Nakład 
J. Noskowskiego. Cena egz. kop. 20. 

 10-10-1299

SuĘekrhandlowy 
poszukuje miejsca do składu delikatesów hib 
towarów kolonialnych.—Łaskawe oferty upra­
sza się odsyłać pod literą A. F. do Redakcji 
KUrjera Warszawskiego. 2—3—1995

IllWażna Wiadomość!!! 
dla PP. Obywateli budujących 
domy w Warszawie 1 na pro­

wincji.
Nowo-otworzona fabryka moja, przyjmuje 

roboty blacharskie i krycie dachów z gwaran­
cją na trzy lata, oraz reparacje takowych i 
malowanie, po niepraktykowanie. nizkich ce­
nach, o ozem mam zaszczyt zawiadomić Sza- 
nownyeh PP. Interesantów dla przekonania się 
na miejscu. Uliea Bielańska Nr 9.

Juljan Frycze.
Hotel Paryzki.

—1838—6—0 
■«—n i w<r mi wuwj* "ogMgjęj,

do sprzedania, frontowej od ulicy Nizkiej i Przy- 
okopowej i Stawek. Bliższa wiadomość uwda- 
ścieielki Nr 14/2273 a, ulica Nizka.

-1788-3-3

Po 13 kop. 
Paczka Zapałek 

doskonałych Szwadzkloh czerwonych 
biorącym 1O takich paczek, odstępuje się 

jeszcze taniej w Handlu 

S. Dyżewskiego, 
przy ulicy ś-to Krzyzkiej pod Nrem 17. 

Tamże nadszedł znaczny transport 
najlepszych, wielce pożąda­
nych Zapałek Petersburskich 

fabryki Hessego, 
stosunkowo do innych 

bardzo tanich, 
których dobroć przewyższa wszel­

kie dotąd u nas znane.
-21492-3-3

Bransolety i Zegarki
złote, genewskie, Sprzedania, na rogu Po­
dwala i Senatorskiej, nad Cnkiemią, drugie 
piętro, karta różowa. r —1870—.» 6

KROJU SUKIEN
damskich, podłng metody rzeczywiście fran- 
cuzkiej, wyucza bez żadnych szumnych prze­
chwałek, z całą sumiennością w 14 lekcjach 
Kostecka w pracowni swej, pod Nrem 14 przy 
ulicy Elektoralnej, obok Szpitala S-go Ducha.

_________ .. -1869-4—6 ,

Ser Bielewicki,
osełkami, funt po kop. Ż5.—Ńandlująeym ustę­
puje się rabat W sklepie artykułów Bf^yF- 
czych (dawniej Koreżke), Marszałkowska Nr 34.

—1739—o 6

DENTO-RAVEL 
Elixir et jjoudra, 

Wjliomj śroM te oczyszczenia, oraz 
tamracji i dziąseł.

Wzmacnia, oezyszćts i zapobiega próchnie­
niu. udzielając ustom przyjemnej woni.—Zu­
pełnie nowy System korków, nie dozwala roz­

lania się płynu.
Cena za flaszkę eliksiru rs. 1.

„ za metalowe pudełko proszku rs. 1,20. 

t Sited Głmy w Perfomerji 
Aleksandra Kocha, 

ulica Nowo-Senatorska Nr 4, 
_______ ______________ —1467—5—12 

Baw tóW 
Kiowy-8wiat JUr 48

Trumay, Ubrania pośmiertne, gotowe ża­
łoby. Załatwia pogrzeby bez doliczenia kom- 
misowego. 8—22 — 717 —



• II «
jedynym najpraktyczniejszym

środkiem dla nadania siwym włosom pierwotnego koloru, uznano w naszych ezasaeh ame­
rykański piyn Doktora Tefiensona pod nazwiskiem Indiana. Płyn ten zawierający się wje- 
anej naszee, bez pomocy innych płynów, w ciągu jednej doby nadaje włosom kolor pożąda- 
®y Blond, Chatain ot noir.—Cena rs. 3 kop. 50, z przesyłką rs. 4.—Skład w Warszawie, 
Hotel Angielski, ulica Wierzbowa.—Kosmetyczny Magazyn Dobrzańskiego.

6~a, ......... . ........................................... — 21547 —________

ŻELAZO Doktora GIRARUA.
PARłlfiA AKDEXJA MEDYCZKA

W sprawozdaniu z prac swych w 1872 roku zaznaczyła żo ŻELAZO D-ra GIRARDA usu- 
wa całkowicie zatwardzenia i w krótkim czasie leczy:

jadaczkę; Upadek na siłach;
Niedokrwistość; Hrsterję;
Zubożenie krwi; Kieregularność miesięczną;

Wzmacnia przychodzących do zdrowia i osoby słabego temperamentu.
 Dostać można w Składach Materjałów aptecznych pp. Mrozowskiego, Gallego, 

Spressa, K Sierzputowskiego i w aptekach L. Ziemińskiego i K- Lilpopa.
5—0 — 20855 — (Gazeta Lekarska').

Podejmuje się czesania podług ostatniej 
knody na bale, wieczory i obiady, w swoim 
mieszkaniu po kop. 30, na mieście po kop. 
50, oraz przyjmuje do przerabiania warko­
cze, koki, a także podejmuje się układania 
loków, to wszystko po bardzo przystępnej 
cenie.

Mieszka przy ulicy Aleksandr ja Nr. 7, na 
1-szem piętrze, mieszkania Nr 2.

8—0__________ — 1297 —

W ażna wiadomość!
Nabywa się rewersa, weksle, summy wy­

rokami zasądzone, summy bankowe, swoim 
kosztem podejmuje się wyekzekwować należ­
ności, przyjmuje się z rana do 11 i od 3 do 
6. Twarda Nr 18, mieszkania 11.-1376-4-0

do sprzedania przy placu Witkowskiego, przj 
ulicach: Twardej, Sienuej i Wroniej. Wia­
domość u J. Szuch, Da”iłowiczowska Nr 5.

—2072 100—12

Przyjmuje się 

do Reparacji 
wszelka galanterja, wachlarze, portmenety, 
pugilaresy, spinki, wyroby z kości, szerkletu, 
oraz dzieła sztuki, którym dorabiają się czę­
ści uszkodzone, w składzie papieru i galan- 
terji B. Bolcewieza, Nowy-Swiat Nr 41. 

 -1461—3-6

—1526—3—3Nr 3.
S Jest do sprzedania

PIANINO
prawie zupełnie nowe, słynnej fabryki Berliń­
skiej Bechstejna, za rs. 480, w fabryce forte­
pianów M. Biernackiego. Rymarska Nr 12 no­
wy.—Tamże przyjmują się wszelkie reparacje 
i strojenia takowych. —1994—3—3 

Są do sprzedania

2 Garnitury Hi
Jest do sprzedania

PALETOCIK 
aksamitny czarny, podbity pięknemi belistkami, 
obłożony srebrnemi lisami i takaż mufka zu­
pełnie nowa, za rs. 150 (sto pięćdziesiąt) 
w Hotelu Saskim, pod Nrem 33. Wiadomość 
H numerowego Benedykta. —1914—3—3

Nowo-otworzony większ;

SKŁAD WĘGLI 
i DRZEWA OPAŁOWEGO, 

pray ulicy Nowogrodzkiej Nr 10, 
(od TrtiCzej do Marszałkowskiej, niedaleko

Alei Jerozolimskiej)/

Mill SI»WŚSEIM, 
zaopatrzony w doborowe gatunki WJSGLA 
i DRZEWA, które sprzedąje hurtowo i 
detalicznie po cenach umiarkowanych, obsta- 
lonki przesyła natychmiastowo w skrzyniach 
cechowanych przez Magistrat i zamykanych.

—521-15-15

Czarne Oczy
i Usteczka koralowe.
Pięknie Panie nabędą pierwsze przez Ołó- 

weczki do oczu za 20 kop., drugie przez 
Pomadkę do ust z winnych jagód za 45 
kop., które obecnie świeżo nadeszły z Paryża 

do perfumerji

Aleksandra Kocha,
przy ulicy Nowo-Senatorskiej Nr 4.

906-11—12

kryte rypsem, Szeslong, Fotele w safianie, 
Łóżka i Materace i t. p., po ceuie bardzo niz- 
kiej. Marszałkowska Nr 50, u Tapicera.
._____________ —1940—3—3_____

Jest do sprzedania

Garnitur Mebli 
urzędowej roboty, za cenę przystępną, oraz 
Scfa orzechowa i Materace różnego ro­
dzaju,'u Tapicera, Nowy-Swiat Nr 60.

_ __________ —2102—2—6
v Do sprzedania za bardzo przy- 

■■ dt stąpną cenę
• 2 GARNITURY MERLI 
rypsem krytych, jeden nowy, 

drugi używany, oraz 2 Szafł orzechowe 
rozbierane, Łóżka, Stoły, Stoliki do kart, 
it. p. Meble, Wiadomość: (Jhea Bracka Nr3, 
niedoehodząc Żórawiej, u Stolarza. 3—3—1596

Jest do sprzedania

Garnitur Mebli 
bardzo mało używanych, rypsem jedwabnym 
krytych i inne przedmioty, jako to: lustro duże, 
lampa ozdobna, stolik do kart, dywan i t. p. 
Wiadomość róg Żórawiej i Kruczej Nr 13, 
w maglu. —2101—3—3

Garnitur Mebli
do sprzedania. Ulica Przejazd Nr 9, w po­
dwórzu w oficynie, trzecia sień na prawo, mie­
szkania Nr 29. —2066—3—3

Jest do sprzedania

Suknia balowa,
zupełnie świeża, za przystępną cenę. Widzieć 
ją można między godziną 9 a 12 rano. Ulica 
Twarda Nr 5, mieszkania Nr 7. —2069—2—3

Do spita:
Klacz lat 6 wałach. 4 siwe, rosie, z dobremi 
chodami, Kareta w Listopadzie kupiópa, mało 
Używana, adamaszkiem białym jedwabnym wy­
bita, Amerykanka najnowszego fasonu,' Sanki, 
Szory ,krakowskie i inne porządki staienne, 
oraz Szuba niedźwiadkami podbita, prawie no­
wa. Wiadomość, Mazowiecka Nr .1, mieszka­
niu 15. —2001—1—4

FABRYKA POWOZÓW- 
I NAJO EWPAŻY,

Elektoralna Nr 13,
ma znaczny zapas Powozów gotowych i kilka 
Karet i Powozów z fordeklami, używanych.

—1563—5—10 A. Miło drawski.

MLECZARNIA
przy ulicy Miodowej w ogrodzie po-kapucyń- 

j skini, poleca się Szanownej Publiczności z rze- 
telnem mlekiem prosto od krowy, jako , też 
śmietanką i mlekiem zbierauem. Wejście przez 
bramę na prawo; w ogrodzie. —2104^2—3 

Ważna Wiadomość 
na Swiąta Wielkanocne 

dla pp. Iżra^HWw.
W nowo wystawionym Młynie w dobrach 

Nadarzyn1 (17 wfórst od rogatek Jerozolim­
skich, szosą), przyjmuje się około 2000’ korey 
pszenicy koszernej do wy mielenia, po cenie 
umiarkowanej. Wiadomość na miejscu, lub 
w Waleńdowió prżez siacie Truśżków. —1882

W Srokahy Xurj&rts Klr <7’ki irowy b.?

K0L0NJA'
składająca się z jednej włóki, w tem dwie 
morgi lasu, z zabudowaniami i inwentarzem 
martwym, od stacji kolei żelaznej Miłosna 4 
wiorsty, jest do sprzedania lub zamiany na 
dumek w Warszawie. Wiadomość, ulica No­
wolipie Nr 37, drugie piętro od frontu, Nr 6 
mieszkania. —1546—3—3

Nafta Amerykańska

<30
Garniec wagi 7*/2 funta 

w Składzie Farb malarskich

Ulica Nowy-Świat Nr 18, na rogu Alei Je­
rozolimskiej. —1876—6—6

Jest do sprzedania

dwu-osobowy, mało-używany, oraz Wolancik 
w dobrym stanie, za bardzo przystępną cenę. 
Wiadomość powziąść można w Łazienkowskich 
Ułańskich koszarach, u utrzymującego klub 
oficerski. —2058—2—3

"BRYCZKA 
kryta czyli Wolant, na resorach angielskich, 
mało używana, do sprzedania za przystępną 
cenę. Wiadomość przy ulicy Marjańskw w do­
mu Nr 4, u stróża Franciszka. Tamże potrze­
bną jest Dorożka mocna, mało używana.

—2114—2—3

U AKUSZERKI
są osobne lub wspólne Pokoiki dla osób 
spodziewających się słabości. Nowolipie Nr 15, 
wchód od Skweru. —21371—13 24

Do wynajęcia od 1-go Kwietnia 1878 roku 
przy ulicy Podwal Nr 32,

MIESZKANIA
po grtmtowncm odnowieniu, a mianowi­
cie: 1) cztery Pokojfl, przedpokój i ku­
chnia, na 3-ein piętrze; 2) dwa Pokoje, 
przedpokój i kuchnia, na 3-em piętrze.— 
Bliższa wiadomość na miejscu. —1569—6—o 

Zielna Nr 7 lit. A. B. jest

do wynajęcia przy bezdzietnej wdowie, może 
być z meblami, pościelą i życiem, dla osoby 
płci żeńskiej. Wiadomość U stróża.

—1824—3—3
Potrzebne jest natychmiast

MIESZKANIE
umeblowane, złożone z 3 lub 4 poków z kuch­
nią. Adressy można składać pod lit. C. P. 
w Kantorze Kurjera Warsyawskiego.

—1294—5—0

Do wynajęcia w każdym czasie

WOLANT 
urządzony na jednego i parę koni, bardzo lek­
ki, zupełnie nowy, z dobrej fabryki, wraz 
z ehomontem angielskiem, do sprzedania. Ulica 
Nowolipie Nr 21 nowy, w składzie maki.

—1933—3—3

Sg Jest do wynajęcia od dnia 8 Kwietnia s 
g przy ulicy Instytutowej Nr 4, mie- 'J 
’u kania Nr 4. ■’

Mieszkanie
3 składające się z 6 Pokoi, siódmego Ba 
g| małego, Kuchni, korytarza, z wodo- a 
g ciągiem i zlewem^azem i dzwonkami g 
9 elektryenremi w tażdymipokttju.

Wiadomość na miejscu. sS
g 3—3 — 1589 - 3

D<J wyfuljęcia

Mieszkanie
od 1-go Kwietnia do Ś-go Jana, składające 
się z 8 pokoi, na 1-em piętrze, z dwoma bal­
konami, moż.e być dodana stajnia i wozownia, 
na Nowym-Świecie Nr 33, mieszkania 3.

—1919—3—3 
1, 2 i 3 pokojowe, mogące być półączonemi

LOKALE i SKLEP
z mieszkaniem frontowem, oraz Stąjnia i 
Wozownia w każdym czasie do wynajęcja. 
Tamże Sanki i Wolant z uprzężą, do sprze­
dania. Twarda Nr 36. —1584—6—12

Potrzebny jest zaraz lub od 1-go Kwietnia

Lokal na Kantor, 
w środkowym punkcie miasta, nn; Kiakow- 
skiem-Przedmieśeiu, Senatorskiej, MiOuCWCJ lub 
Wierzbowej, na 1-em piętrze lub parterze, 
z dogodnem wejściem, złożony z 5 do 6 pokoi. 
Oferty uprasza się składać w kantorze Fabry­
ki Karola Mintera. Smolna Nr 12. r
_______________________ —2088—2—3

Na Newym-Świecie |pod Nrem 2, zaraz do 
najęcia

POKÓJ 
sam w sobie, bez mebli lub z takowemi, od 
1-go Kwietnia—dwa nowo urządzające 
się Sklepy od ulicy Książęcej i 2 duże 
a 3 male stancje w suterynach, na 
warsztat-lub mieszkanie, od S-go Jana, 2 
sklepy od Nowego-Światu, jeden będzie 
równo z trotuarem obhiżony, tamże plac do 
sprzedania. Wiadomość tamże u właścicielki 

—1579—3—3

Potrzebnym jest

Pokój zc stolom,
E porządnej familii, niedaleko Uniwersytetu’.

 jey do wynajęciu, zechcą nadesłać adresy 
do "domu Nr 15, przy ulicy Królewskiej, mie­
szkanie Łappe. —2167—2—2

Sklep artykułów spośywyoli 
do sprzedania w każdym czasie. Wiadomość, 
Leszno Nr 40 A. w tymże sklepia.

—1633—4—6

na dystrybucję lub skład mydlarski. Wiado­
mość w Kantorze Piekarni Warszawskiej, uli­
ca Lt.szno Nr 40 a. —1854—3—3

Z powodu zupełnego wyjazdu z Warszawy, 
dla interesów familijnych, zaraz de odstąpienia 

SKLEP

Dystrybucyjno - Galanteryjny, 
w dogodnem miejscu, z mieszkaniem, urządzę^ 
niom sklepowem i toWJU’em. Róg Długiej i 
Freta Nr 1, mieszkania 2, wejście, do sklepu 
od ulicy Długi<4>„-„ - . —158.1—3-~3

SKLEP
z przyległą piwnicą, do wynajęcia zaraz z po- 
jyodu wyjazdu, za uadar nizką cen^. Wiado­
mość u Rządcy domu, Długa Nr 32.
»- • - - —6

Powracając w zeszły Piątek 1-go Lutego, 
z Eksporty, ‘zgubionym został B

Kancjonał Wileński, 
oznaczony literami J. K. Łaskawy znalązca 
facij’ K° od>lać do Zakrystji kościoła 8-go 
Antonfogd przy ulicy Senatorskiej—za nagrodą. 

Kołnierz futrzany, 
znaleziony w zeszły Piątek w południe ’na 
Krakowskimn-Przćdmi^ciu, osoba poszkodowa­
na odebrać może w Księgarni Gebethnera i 
Wolffa, za udowodnieniem. 6—0 — lo48 —

Nagrody rs. 1OO.
Dnia 29 Stycznia 1878 E, « godżiftie JJMej 

wieczorem, ze stancji skradzioną, lub też■ 
bioną została w pugilaresie Summa rs. 870, 
w przechodzie od hotelu Dziekanka n'a ulicę 
Bednarską. Ktoby zatem takową wykryŁ albo 
też znalazł i oddał, zechce za pośredmołwem 
księdza Mościckiego, proboszcza parafii S-go 
Antoniego przy ulicy Senatorskiej, dać znać 
poszkodowanemu, a otrzyma jiowwżśzą nagrodę 

 

Zgubion^ostala w sankach Mufka Jan­
kowa z biiilem futerkiem wewnątrz, w prze­
jeździć z Nalewek na ulicę Marszałkowską. 
Ładtawy znalazca .raczy ją oddać za, powyż­
sza nagrodą pod Nr 7 na‘ulicę Przejazd, do 
właściciela dmnu. —2186—tł—3 „

W Sobotę dnia 2-go Lutego r. b. o 42-tej 
w.nocy,,,—,- . ii Łsommara o<I

Biały W y « e i, 
z łbem i łatami ^kasjtaaowatiymi. w mosiężnej 
obroży, z kłwlee^ką i dzwoneczkiem-, zabłąkał 
się na ulicy Granicznej,-pogonił za sankami, 
ku bankowi, wabi śię Milord. — Uprana się 
znalazcę Ojoąpro wadąęni^ zą nagrodą.-róijÓią’. 
pfęj i Kpchmalnej Nr 12/1108, do Koszar do 
Smotrytiela. / 2—2—2127

DLA AMATOLS' iją do sprzedania 

BULDOGI, 
dwa młode, jeden ma pół roku, - a . ilutigi 
trzy lata, ■ rassy JDuiwkioj, na mgn Piękniii i 
Ąkf Ujazdowskiej. Wiadomość u stróża Nr 6.

• jj; ,-^-2(tt9—2»--4^oni

88


